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P. DeveY .. ·do :ministra alUSZBwsk-
, Doradca'.' finansowy 'nadat' będzie badać sytuację gosPodarczą Polski 

Warsz. koresp. -"Głosu Poran ,'i 'które ' obszernie omawia k>ro- trzeooe. Mam przeto ZaMJCzyt leźć w PolIsce korzystne dła sie 
nego" telefonuje: ki, podjęte, celem realizac.ii pla zawiadomić pana, że złożę mój bie warunki. - Współpraca 

W zwi~ku z ustą.pieniem do nu. unąd i wyjaW: oZ Polski 20 li- paltl8. z ną.dem polskitn w dzie 
radcy finansowego 'i c~Ilika W karoym ' raz~e pr~nę pa- stopada 1930 rokIU. d.zinie skierowania tych kapi­
Banku Polskiego p. Charles na ministra już ' na'p~zód poin- W ciągu mego okresu umę- tałów na nasz rynek, uważam 
Devey'a, ten ostaoliji wystooo- formować, że jest mojem prze dowania nie ogtranica:ałem się za bardzo cenną i dbtego po­
wał następujący 'list do pr. mi- konaniem, iż rząd ściśle dopeł- do s'Petniarua czyruności, prze- zwolę sobie wyrazić proś.bę, a­
flLstra skarbu: ' ,nit wykonania planu, a Sltad- widzianych w pIlalDie stabiliza by pan zecbciał 00 pewien. czalS 

"Drogi pani~ ministrze! Plan ,tum wykonania, posuniętem cyjnYm. lecz studjowałem roo:· Poh.kę odwiedzać i po zbada-
stabilizacyjny J)rzewiduje wy- do tego stopnia, że p'rzedłuża- maite potrzeby przemysłowe i ruu na miejscu sytuacji gospo­
bór amerykanina do ra'!.y Ban- nie pobytu doradcy iest niepo- gos-podareze życia Polski i z:r darezej, ogJ:a8.zać o niej krótkie 
ku, Polskiego na oł<-'r:es., 3-letni. poznałem się z niem. blisko. - sPrawozdania. Mam nadzieję, 
Tenże ' ~am amerykan~n: przez, Mam szczerą oadaieję. ~ rwa- że nie odmówi pan moki proś 
okres swego urzędowania miał runki na rynkach pieniężnych bit!, i że zechce pan podiłTZY-
poma~ać i doradzać rządowi : ~ta, które '" obu OSlaJtm,ieh mać w tej n~j formie za-
za .pośrednictwem ·. min-i-stra Jatach były tak aill()I'IIIloal!ne, po- dzie~ięte z naszym krajem 
skarbu przy' przedsil~wzięcjl:J wrócą do normy i że ka;pitał za Mm;<umO, J>OŚwięca.iąe mu na-
1.'ozmaittych środków pl"Zewidy- iiraIDi<:my 27!OWU zac.znie szu- daJ meeo czasu i pr~y, k.,tÓ'l'ą 
.vanych w planie .. ' kać pola do inwestycji. 'IJIDl.ia} pan prodc.zas sW~o po-
Miałem zas'zczyt być wY'bra- ł Z Wy.ra-zami najwyilsze,;:o lIIZa bytu w Po1lsce oprzeć na ści-

ny na ws-pomniany ur.ząd~ . - cunku pozostaję drogi p$1ie Silem wza.ielllnem za uf alD i u i 
Pr.zybyłem . do Pol,ski ' i objąłem miwtrze SiZCzer.ze oddany szczerości. 
mo.te f UlIl kc je 20 listo.pada 1927 <Galde rysy . (--ł Charles S. Dewey". Raczy pan. przyjąć wy,ra.zy 
roku. Jeden z artykułów p,lanu pojawiają się na zębach W odpowiedz.i na to pismo, głębokiego szooU!lllku i powaoŻa. 
słabilizacy.inA.ao :W ,'URl, Q.u. od minisder skarobu P. Matuszew- nia r.."., ,l'f'" f'lU o ile czyści je się If"lbozlarDisteml 
doradcy przy,gotowa1n/ia są>ra­

wozdań kwartalIDych; dotyczą-

cych postępów w zak,resie wy­
konania poszczególnych pun­
któw planu, kitóre miały być 

ogłasz~e pr.zez Ban.k Polski. 
Obecnie piszę moje ·koxreowe 
s;prawo~n.ie, które zostanie 
ogłoszone 20 listopada 1930 ' r. 

past~mi. Dobr'l put~ , do z~~w 

możecie przetruc! mi~dzy palcami. 

aie. wyczuwając ładnycb trrubieri. 

Pasta do z~bów ODOL jut raiękM ' 

ski słtietlO-wał do p. Charles S. f-)' ~acy MatUi&Ze'WlSiki". 
Dewey'a liJst treści naM~ją!- Na powyższy liSlt p. milIli'S'tra 
cej: Slka·rbu p. Charles S. Dewey od-

S P . I W .....i,.. powiedział ja,k na&t~puje: "IZMlOwtny arue z .. __ -
ku z pa~ką deeyzją opUSZClZe ,,Drog;i pamie mi'nistrzel Pl"ze 

nia Polski z dniem 20 lis.fop~- c.zytałem list pańISki z uczu­
da b. r. mam Za6Z0Zy.t podzię- ciem radOści. Moje zaDerelSO­
kowQĆ paIllU za S-letnią owoc- warne w rozwoju ~są>odarcze­
ną wsrp6tpracę z rządem pol- go życia ,PoliS1ki jest tak rzeczy­

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!~!!!!!!!!!~.~n skim . w kierUJIlJku ugl'UlIltQWa- wl'ste, ~e w kaxdym razie był­

Szpieg pr~ed sądem ' 
Fude dostarczał wiadomości wojs~owe państwu 

, ościennemu 

większą powagę wszelkim op i­
njom, jakie mi pTzyjdzie wyra­
zić. Czuję się wielce zaszczyco­
nym pańską propozycją, którą 

przyjmuję, aby po moim wy­
jeździe 20 listopada 1930 rok u 
od czasu do czasu, w m iar <: , 
.iak okołiczności na to pozwo­
lą, odwiedzać Polskę, celem 
stwierdzenia poczynionych po­
stępów i zbierania danych, któ 
re będę ujmował w formie kr6't 
kich SlpTawozdań, 5Jkierowa­
nych do p. milIllistra, albo rn 
BanIku PoJiskiego, zaleŻ1Ilie od 
tego, jaik się to pÓŹ!nie i zdccy 
duje. 

Po.zootaję. dł'ogl panie lttini-
.!iIlTze. z wy'razami wysokiego 
szacunku, szczerze oddany. -
Charles S. Dewey. 

W A-RSZA W AJ 26 październi 

ka. ~ Rada Banku Pol:skiego, 
na posiedzeniu w dniu 17 paź­

dziernika 1930 roku powzięła 

.jednomy,śłną decyz.tę, nadającą 

p. KaTolowi S. Dewey'owi, któ­
rego mandat w radzie banku 
wygasa w d'niu 20 listopada b. 
roku, godrność członka honoro· 
wego rady Banku Polskiego. 

Na tern samem posied,zenill 
nida banku postanowiła sko-
r,zystać nadał .ze swego u'Praw­
nienia; . przewidziań~o' w' al:t, 
26 ' stat·~,tu banIku i wy!braFl , ja, 
ko człOlIlika rady dotychczaso­
wego komisrurza bail1l~u d-ra 
Leona Banńskiego. 

GRUDZIĄDZ, 26..10. (PAT) rego Fude skuany został na 11 
DI1ia 24 b. Dl. przed tutejsqJm , są- lat ciężkiego więzienia, 10 lat u­
dem okręgowym odbyła się rozpra traty praw obywatelskich oraz na 
wa }lI'Zeclwko BrunonOWi Fude, o- grzywnę w sumie 50,000 zł. i na 
skażonemu o uprawi~e szpiego- zapłacenie kosztów sądowych. 

'liia' podStaw ,fmamowych pań- bym kontynuował nadaJ moje 
stwa. ' P~ez cały czas, pa~~ie- ' ISotos.~1,: tn r.i .S(~d~~ , .J~dJnak 
go pobytu yI Po1s.ce, ~ą.d . korzy 'móc· je k<miłYll1uowac w SiPOISób 
st~ł\ z cennych rad . i wskazÓl- ja1ki P3lIl pfIOiPOiI1uje, nietylko 
,wek pana . . OSi~ięte w dzie- ulatw,i moją pra'Cę, alle i nada 

dzi.ni~ fin~~Mfej . p<N:y,tywne ~~~~!'!!!!'!!!~~~!!!~~~~~!'!!!~~!'!!!~~~~~~!!!!:: 
ruultaty , zawdzięczyć ' n.ą:tety 
nletyłko ' l!~a,k~mitei. ma.ioono-

~twa na rzecz jednego· z państw Przewód sądowy ustalił niezbi-
ościennycb. cle, że Fude był agentem jednego 

Po całodziennej rozpcawie pety z padstw ościennych, dla którego 
dt'zwiacb zamkniętych o godz. 23 zbierał i z4tą~za~ I mu tajenmice 
-. 30 zapadł wyro,k mocą któ- dotycżące sił zbrojnych ' państwa. 

Czarna śmierć .. I, , 

znowu pOChłonęła stu górników 
BERLIN, 26.10 ' (PAT) . . .. We- .: Z pośród 20 górników, _na któ­

dług doniesień inspekcji górniczej rych ślady nie można było ' na tra­
z Saarbiicken wydobyto do godz. fić do dziś rapa, trzem udało się 
1!7-ej ogółem 92 zWłoki ofiar k8.tA-' uratować, ~OStaw8ZY się do są 
strofy górniczej '" kopałni '. ~- siedntego ~~ Ju~g~~a~. 
bach. , " Akqę. ratunkową utrudnia pa-

W Zagłębiu Sabty ,pozatem 'maj nujący w 8zto~i. 'n!ezWykły zar, 
duje się jeszcr.e w niedostępueta 'unieinoZiiWial!ICY zhliż8nie się do 
miejscu, gdzie Płoną gazy 7 górni. miejSc ' obJętycb jeszeze płomienia­
ków, którzy praWdopodobnie rów- mi ognia.' 
wei PGDieDł ....... 

~Zasluieni przemJslowcJ 
§ci ,s,praw fiłn.a.n50wych ' n:az udekorowani złotymi Krzyżami zasługi 
~zg~ł~~~ .Mos~kom ' P."" i SOSNOWIEC, 26 paźMierni- uroezysłości P. minister udek61 
Da; ' looz ,. t~'~e. ~lemu,.zro~ . 'ka. (PkT.) - ' 'Na' zaproszeme ,rował przedstawicieli przedsię­
zu~i~iul przez ;pana s.pra~ przemysłowców przybył dO Za biorstwa: Karola Sebeij)lera l 
PoLski oraz prawdziwej s>ym- głębia Dąbrowskiego P. mini- dr. Biedermana złotym "Krzy­
Pat P , . jaka pan wobec 'pracy ster. przemy~łU i handlu mz. żem Zasługi". 
P 1..11..·· k ' ." -~ . KWIatkowski w towarzystwie Po śniadaniu wydanem na 

o :srA! o a'zyw_. d ~I- d . 
, ' I }'I'ca.łora epa1'>łamentu górnI- cześć P. miuisb.·a, lidał sie on 

Ogła&laue ptl'Z6Z papa rapor- czo _ hutniczego iuż. Cybuhkie do lokalu iwy pNemysłowo _ 
ty, przyczyniły s-~ w wY,SOlkoim , go ł szefa sekretar~ ministra handlowej w SOSIIlOWCU, gdzie 
SJtopmiu. , do Siprostowrunia fał- o p. Pedtego, cel~m za~ania ua wwitanie z~omadziIi się 
szyw.yc.ht lub Sk()~ygowaląia nj.e. Się 'ze sł~~ i pOtrzebami .h~- radoo~je . jz,by z p .. 'ez~sem Ga-
ŚlCiśłych Wliadom<JŚCi I (' jakie,' : łej§zcgo. , zyCIa ~ospodaI'~.g~. domsklm i dy.r. Dleh?ClIem . na 
.. " . . .'. Przed połudJUiem P. mmlster czele. Nasłęprue p. mm. KWiat· 

ruejecmok,rotple, ~leSrtety.,. jeSZ-•• wziął udział W w'oezystości 30- kowski przyjmował delegacje 
cze ~~aIl1e są w- I?'oł.sce. 'Są-Ilecla istnienia towarzystwa ' gór 'towarzystw przemysłowo - hau 
dzę 'podobnie, ' jak pan, że. ' a- 'wczo - , przeJą.ysłowego .,,sa- dlowych z Zagłębia Dąbl'owskie 
normalne stosurclti . J)a.rtuj~e turn" ł poświęcenia nowe.~ ce- go i z Częstochowy. 
od dwuch lal na' światowych mento~i, którą. nastęJ»1Je Wieczorem p. minister od-

. '. zwiedZIł w otoczeniU przedsta.. był konferencję z przemysło~ 
rynkach pH)męZlllych, . PQpra- wicleli! świata pnemysrowego cami węglowymi w spI'awaeh 
wią się i że wolne ka'Pirtały a· oraz wojeWOdy kicleekiego p.l aktualnych, dotyczących poli· 
merykań6lde będą mngly zna- P .... kowskiego.. Z okazJi lej tyki wt:'~lowej. 



, 

• któregQ odbywa si~ konfe­
rencja w sprawie światowego 

mflratorjlum. 

Posi8lbenie ltłłliłUłJ 
orderu 

"Połonia Restit-uta" 
\Varsz, kOl', "Głosu Po.ranne­

~o" tcl{'fonuje: . 
W dniu ;}O h. 111 •. odbędz~e 

H I 
izaai i rada lizad 

.abyba . sz~h ~I ' S oro a.merykańs.łrie badac.z-
~dziei be:Dsell'so'Wll~'Ch re- kU naukowego tayloryzmu w 
ioord6w, ja .. codzienne rekor- ~ospodar lwie domowem obli­
~ dxeptaoła w oomowym ne- czyły, że przeciętna gos.pody­

przy ])ronNI 
karni. 

praoo-waro.i r.ę-

- Nóg nie czują ze zmę-cze­
nial Nie mam na ni<: czasul 
Do niczego nie mam głowy! -
to najczę;łsze skar~i dreptają­
cyeb w kół'ko g()Spodyń. 

,aII'I~_Df,O ,pa.lł'i doow, ,talk 
.słui'ąoa, rob~ mnóstwo nrepo­
'trzebnych ruchów podcza's 
SlPnątania i gotO'Warua, pod-

.cóZas kol.ejnyd:t cZ)"łl1I1oŚoCi g.o-
~ ich. 

A ~eż biega1nilIly! Baz z gar­
nu,szlkiem, dT~i raz z pokryw­
ką., trzeci raz z talerzykiem, za 
cbwiłę moW'łl biegnie się osob­
no po ścieree~, 06000-0 po 
strorotk~ .... 

I ta'k eodzie1Ułi<e, ]a 
tarni.. .. 

, 1Q-

Przy przyrz.ą;dza.niu po-
traw - to samo. Kucharka k'rą 
ży dook'CHa ogniska, jak nie-
3'JlOKojna płan~ta. I za~ sze te­
go właŚfnie S 1JllI!Wa , C!lOOgO lIlie~ 
pod ręką. 

Tymczalsem - n1.o'1lnaJby ten 
cały trud uprOOcić, te ciągłe za 
biegi up<rzyjemnjć - tę kator­
gę ooolałych nóg, z.redukować 
do koniecznego ql·inilIllum. 

ni, wzgJ.ędnie pomoc.nica do­
mowa robi 1500 kroków na 
dzień niepot1iZe1mie - to jed­
nak jest rzeczą wartą za~tano­
wienia, że moż:nahy teJ szalo­
nej rozrzutności sil i czasu u­
niknąć. 

Naukowa o.r,gafllizacja goopo­
darstwa dondza, .lalk owe nie­
S'2CZęs;ne rekordy dreptania za­
mienić na celową. i wygodną 
pracę. 

I ba'rdzo SłllSZ!l1e - ale na­
leiałohy j€ odw.rócić. Dlatego 
biedaczki ,n6g nie czują", że 
nie zaczęły pracy od ~y! 

Jak w wielu wypadkach, ta'k 
i na skrom1nym terenie gospo­
darstwa domowego, żadna te-
cboika, żadne bogactwo nie 
pomoże, jeśli nie pójdzie się 
przedewszystkiem "po rozum 
do gl'owy". 

Rozum ten - to metoda or­
grunńzacji pracy, w kttórej każ­
da e'zynność musi być zanali­
zowana i wp'lanowana przed 
wykOOlaniem - a nast~nie 
starannie s;kOllltrolowana. 

Niezwykłe przekonywonjąco, 
iJllŁeligentnie, metodycmie mó­
wna na te tematy na wan>zaw­

Podobnie ze znuźonemi przy Sikim zjeździe pań domu p. Ire 
sprząrta'lliu płecami, z usłiugą na SzumlakoWlSka, w ychodz ąe 
przy stole ze S1pracowanemi z założenia, iż celem gospodar-

Biedne ll()gi k:.uch81'ki weare 
nie potrzebują godzinami Mać 
na twardej posadzce. MOŻlIla 
trzy czwarte czynności kncheill 
nych wykonać, siedząc slpokoj 
nie w wy~odnem k!rześłe. Q. 
ezywiŚlCie do te,..'O muszą być 
dostosowane odpowdednie 
sprzęty i ich rWJkład w kuch-
Dl. 

&twa dmnowego jest stworzenie 
harmoni.jny(}h waTunków rO(l­

woju wszystkich - dOIl'05łych 
i małych domowników. Ta,k 
szeroko poj~ty cel ogniska 00-
mowego wymaga wS'p6tpracy 
WSzystkich członk,6w rodziny 
pod kierul1lkiem pań domu. -
Ona obmyśla czyli analizu.te 
o!lla u.klada lub a'probuje pla­
ny. ona kOtntroluje wykonanie 
prac dO'mowych - a 'fI!l'lZeważ­
nie sama je wykoDywa. 

Jej tedy Oihowi~ki kierowni 
cze i odpowiedzialność za ca­
łość życia domowego nie mQgąj 
opierać .się na dyJełamymnie. 

I w~aśnie Zrzeszenie ,pań d0-
mu będzie promotorem po­
waŻlllego tra'k1owa.nia zajęć do~ 
mowych i zawodowego przy~ 
towania do QSi~<1IJ1i~ia w niob 
ładu, składu i WlSzeilakiq o­
szczędności.. 

Uc ałJ zjazd 
Plń 111mB 

~~ p~ ~zcwodn~twem pHa ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ prezydenta Rzeczypospolirlej ; 

Wczoraj zamklllięto obrady 
zjazdu palI domu w Warsz.a. 
wie. 

Oto niek1óre z ucbwalOlllyełl 
fPIl'zez zjazd rezolucji: posiedzenie karpi<tufy orderu 

.Odrodz,enia Polski". ~ 

Wsklad llowopowołirne.i na 
l>k!'<,s trzyletni kapilury onIe­
m wchodzą, jako członkowie 
pp. Bernard Chrzanowski z 
Poznania, prof. dr. Jan Kocha­
no' ... ·ski , gen. dyw. Aleksande'r 
OsiJlski, wojew'oda \Vłady'S~aw 
Raczkiewłcz, gen . dyw. Ed­
ward R~'dz-Śmigł~', gEm. dyw. 
Kazimierz S()snk<>wski, Vi a­
etaw .sicro~zewski i gen. hl'oni 
Lu<;Jtt;n teligowski, Qra.z .tako 
zastępcy czlonk.6w: pp. Anłom 
Ąnusz, dl' . . \Ieksan<ier Ra<:zvJl­
sk i, Zo.f.ia Szlenkierów!l1a i ·ks. 
biskup Wincenty Tymi e!I1-i ec­
ki 

Olbrzym napowietrzny "D 2000" l) Stworzyć .Jednolitą i 0d­
rębną orgamOCzae.ję pod nazwą.: 
,.Związek Pań Domu". 

1\ glia naiPł niej .. 
szymkrajlmwB fGłJie 

2) Gospodarstwo domo-w.e .. 
znać za prateę zawodową. 

3) Ządać od czynników 
rodajnych zroWlIlania zawodu 
pani domu J m,nami awodami, 

4) Dla kobiety, która prowa­
dzi własne gospodarstwo, do­
mowe., u~alj.ć ;na.zw;ę ,.,iPQ!Ili do­
!OlU''. 

5) t'ądać Ilzna" nazwy 
"pa!l1i dOlnu" i w)'lkQll:ywanego 
zawodu ,,~'l'stwo domo­
w~" przy }egitymowa.mu się 
nauwną.trz, w spisach lu{lno­
§Ci i t. lp. 

Zwrócić się do czynni:k6w 
miarodajnych z na tępują(.:eml 
pl"zedłO'żenlami: . 'tt 

Wed!llug ostatntji(:h urzędowych 
te"tawicJl . t~lty"tycznych . pwiom 
c:yfrO\\ y urodzin w Auglji jest. o-: 
becnie lta.jntiż~zy w całej EUl'opie. 
T&k więc na 1000 rni&;zkańców 
przypada w Anglji 16,3 urodzeń. 

Drugie miej~ce po Anglji za.jmuje 
Austrja, gdzie przypada 17:5 lIro­
dzrń na k!1.żdy 1000 mieszkańców, 
trzeme - Fra.ncja, g'dzio :;toslI:fiek 
ten wynosi 17,7. C'7.watie - Belg'ja 
- 18,4 pro m~lIe, szóste - Wło, 
chy - 27,8. 

~ ~ wielki r.aid europejski przez Pragę, WJedeń, Budapeszt, BIlallogród, Bukareszt, 
tynopol, Saloniki, Ateny i Rzym. 

l) wrprow&dzenie iIlauki go~ 
spodlltI'~twa domowego do s:zIkół 
na r6wni z J]auką czytaniu i 
pisania; 

Zreczn, oszust 

l 

Ba.rdzo popularmą. osobi&tością 

w czasie tegorocznego Se'liOnll w 
badach fralnouskich b?l p.. adw.()­
kat Ga.st.oo. Mennier ~ Ly~u, kt6 
"Py baJwił to....a.nystwo · podrzuca,. 

Arcyweaołe, pełne pogody, uroku, uśmiechu, senty­
mentu, pikanterii i komizmu arcydzieło 

Wio 

tłUM flt 
Wspaniała ł1atracia InUlycsna wielkiej orkies.,., symfonicMej 

pod ki •. U1.OHA KANTORA. 
Poca,.~ eeana6w ... 4 popoł., w sob. i ... o It n.J • '*' c.., lilie,. 1)1 I seont ód 1.- ~. w .ot.. l aiod,z. 

ód: 1&04 JIIO 15 .,. i 1..- zł. 9f&1 

niem. mon&ty 10-frank.owej tak, te 
z góry odgadywał, czy upadnie na 
orła. ez.y na. reszkę. Wkrot-ce poczę 
ły powstawać za.klady 8 ooraz 
w:iąksze su.my, si~ nawet 
kwoty 5000 fl'., przy~6m p. adwo­
kat posuwaJ: swą uprzejmość do te 
go stopIDia, że pcnwaW rmcać 

przeciwniko-m, określając rezultat 
z góry i nigdy się nie pomylił. Gdy 
wygrał dość, prz.&DOflił się do inooj 
miejscowości. 

Oitoonie poi'Ąja. fraooueka wt7'!­
kryła. W' Horceoo pod. Lyon )rom­
p1et.Dli~ lU'Zą.dzony wasw..t b.łswr­
ski; . któl'~go wlaścic-ielem ok.a.za.ł 
się p.. a.d.wokat Gaston. Meoniei:. 
AreS7itowq-~ _ nie wy-

rabiał pien.ięd~y, Wcz SIZbony do 
gry, ~ w :w.pełności pod 
w~ ~ deezwki me­
~óW', dtwIęktl i W':IIg'i do tO-fran­
kÓV'ek. Sflon.y rórim.i.ły się od praw 
dD.weg ro..f~ tem tylko, ~e 
~ po obydWlaCh stro.Ila.eh jedna. 
lłon, a ... :sma;ty po obu stro­
nach .a.łbo r~ albo o&-

Tajemnica. jego "~noś&" 
staaa wyja&o.ioD&. 

. . 
'i' . . 

. ~- ~ 

2) przeprowadzenie zmiany 
pro.gramów lQi.ższych szkół mI-

Dr. med. 43·2· niczych źeńskich przez pogłę-

S l-e I-aiskl- bienie wiado.m.ości z dziedzi.ny 
• dOIDOZ'!laws:l:.wQ,; 

•. '. 3) założenie uczemi, k:ształ-
SpecJalIsta c~orob sk.6rnych cące' imtruktoł"ki dla "osp. d, 
wenerye~~ch l moczopł~owyc~ mow

1
YCh; I'> 

eczerue sW:latłem,. ~adame krWI \ 4} prze.pa.'owadzenie akcj VI 
• l '!}'d:nelin celu SJlO'Pularyzowarua w,ś:ród 

Andr~eJ~ 5. telef •. 159-40 I . chowanek s.zk6ł TVlwg·zech-
PrzYJmuJe od 8-11 I 5-9 w_ wy. . .... ~ 

w niedziele i święta od 9-1 nyeh I ś'redn1Ch ;pracy gosp. do 
Oddzielna poczekalnia dla pań mowego, jako zawodu. 

.. ' . "", ,'" . ,,:~:·t. I ',', '.', " 

Kiopmgnte podziwi<tI-Ć 
dłlleki, na.wp6ł dziki, a 
jednak tok piękny kraj, 
ten musi obejl'zeć film 

FoX"a. 

DfwlękOwy Teatr ŚwIetlny 

(; SIN 
Dziś i dni nasteDnJcb I 

w kt6rym Mar, Duncan, Mona MOrris, Wer­
ner Baxter oraz Antonio Moreno olśniewaji\ 

gril i śpiewem. 
Oryginalne meksykańskie melodie, wspaniałe 

sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji • 

POCZi\tek seans6w o Q. 4.30, 6-~i, S-cJ i lO-ej W., 
w 5~ i n;edziel~ poranki o-d godz. 12-3 

po aen..lC.L lł4~rcL 9S84 
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om ans 
IJJta G i~moSQ,-

(Ciąg dalszy} 
ROZDZIAŁ V. 

Zjawia sig . 
panna V~ra ReBse 

l -Istotnie jeSiem niezadowolo­
ny, - przyznał. - . Chętnie był­
bym śledził Lammonta. Ręczę pa­
ni, Ze nie jest pani pia-wszą ani 
ostatnią, którą Lammont wybrał 

sobie jako ofiarę. Gdyby to zale­
, Kiedy mecenas Isenbeil Pożeg- . Wo odemnie, . przeszukalibyśmy 
Mł się z doktorem Carstenem, była systematycm.ie }JIrZe6'dÓść Lam­
już prawie czwarta god~a. I~- monta. Postarałbym się o listę 
.beil za)Viadomił telefonicznie swą wszystkich aresztantek OSota~h 
kancelarję, że można go znaleźć lat i wszcząłbym poszukiwania. 
w Astorji i wsiadł do taksówki. Za Ręczę pani, że znalazłbym tuzin 
stał obie artystki w zacisznym ką rdlodych, buJnych pań, którym 
eiku wielkiego lokalu, gdzie ukry- robił w więzieniu te same propo-
~ się, aby nie wpadać w oko. zycje, co pani. 

Oczywiście obie przyjaciółki roz 
mawiały o przebiegu procesu. Lil­
ty Behrens była zachwycona wy­
stąpieniem lsenbeila i nie znajdy­
wała słów na jego pochwałę. Pan­
na Andersen natomiast siedziała 

,rzybita i ledwo słuchała. Kiedy 
usłyszała, że lsenbeil nie jest z 
uiej zadowolony, podniosła głowę. 

- Co mi ma d~ zarzucenia? -
'tapytała. 

-Jest niezadowolny z twej tak­
tyki. Wiesz przecież, jakie on zaj­
muje stanowisko w tej sprawie. 
Domagał się, abyś kazała śledzić 
Lammon,ta. . 

" 

- Nienawidzę wszelkie instytu-
eje detektywów i wszystko, co. ma 
z tem cokolwiek wspólnego. 

- I cóżby to pomogło? - wtrą 
elła zą:tęczonym głosem. 

informacji co do pani trybu życia. 
Ponieważ nie znaleziono nie lep­
&zego, sprowadzono św.iadków Ku­
glera IKronthala. 

- A jednak te metody śłedcze, 
kt6.0e pan potęPia, gdy były stoso­
wane przeciwko mnie, chciał pan 
stosować wobec Lammonta,­
powiedziała z wyrzutem. I znowu 
dziwnie zajaśniały jej ełemne oczy. 

- Dziwna kobieta, - pomy­
ślał adwokat. - Czy ta sztachet­
oość jest naprawdę jej drugą oa­
turą, czy też może ,naprawdę od 
czasu do czasu odgrywa komedję? 
Czy ta , cierpliwość jest naprawdę 
s7JetŻera? 

I znowu WPadły mu na myśl 

słowa doktora Carstena: "Polecam 
panu nie zakochać się w oskarżo­
nej. Byłaby to nieszcześ1iwa mi­
łość". 

Liłly Bebrens miała Wl'aienie, 

Dr. med. 8742 

REICHER 
Specjalista chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 
Południowa 28 

tel. 201-93 

Od 8--:11 rano i 5-9 w. 
W niedziele od 9-1 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

klijentką powstały napręi;one sto­
sunki, to też sprół»owała zm,ienić 

temat. 

- T-o bardzo nieprzyjemnie, że 
mam dziś cały dzień wolny,­
wtrąciła, - będę ci mogła dotrzy 
myW8.Ć towarzystwa, Violo. Kiedy 
musi pan być w SW'em biur.ze, pa­
nie mecenasie? 

Isenbeil sPojrzał na nią Zyczli­
wie. 

- Jestem sam swoim pasem 
i udzielam sobie urlopu jak długo 
cłreę. 

Ale w tej samej chwili zadano 
kłam jego słow~m. Nie był sam 
sWYm panem. KUjentela i paragra­
fy wyciągały poń swe ramiona, 
nawet, kiedy siedział w Astorji. 
Pojawił się jeden z urzędników 
kancelarji i wręczył mu list, ktÓ7y 
przyszed "Expressem" pocztą po­
łudniową· 

Isenbeil przyglądał się koper-
cie. Widniał na niej adres, pisa.ly 
drobnym, efektownym charakte­
rem pisma kobiety, a w rogu dwu­
krotnie podkreślone słowa: "Poclf­
~ pUne". 

- Jakaś dama przysyła mi po­
ufny ł pilny list - oświackzył z 

bym zr~bić większej przyjemnośc) 
doktorowi Cac~tenowi. 

Otworzył list. - Vera Reese, 
- przeczytał podpis. - Czy zna­
cie panie pannę Verę Reese'ł ,toa 
osobiście nie mialem jeszcze przy­
jmności poznania tego nazwiska. 
Posłuchajmy więc c~ ma do zako­
munikowania panna Vera Reese 
panu adwokatowi Isenbeilowi. 

Jednak gdy zaczął czytać list, 
znikł humorystyczno - ironiczny 
rys z jego twarzy; stał się powa ż" 

ny i skupiony. 

- List ten bardzo panią zainte· 
resuje, panno Andersen, - zauwa" 
żYł O!'YtroŹDie. 

D. c. n. 
@@@@@@@@@@@@ 

Diwiekow, Kinoteatr 

ttCl\ IT " 
• ••• 

Dziś i dni naSlłłDn,ch ! 
Pierwszy raz w ŁodzI! 

Na.jwspanialsza kreacja tragicznie 
zmarłego mistrza maski 

Lon Ch " 
w arcydziele dźwiękowem p. t. 

BI(1 BOż 
Lilly Behrens uźyła argumen­

tów, które słyszała od adwokata 
lsenbeila: 

I humorem obu artystkom. - !\łoże 
~ę miał rendezvous. Nie mógł-

- Jest pani uparta, - odpowie 
dział surowo. - Wie pani dokład. 
nie, jak~y to pomogło. Jeżeli dziś 

jeszcze sprowa~ dwie lub trzy 
panie na świadków, z któremi po­
stąpił podobnie, jak z pani~ wów­
czas zeznania pani będą wiarygod 
ne, a jutro 00 będzie siedział na 
ławie oskarionych. Przecież pani 
widzi, jak pucuje prokurator. Nie 
czynię mu zarzutu, Ze mówił 

wbrew swemu przekonaniu; ale 
faktem jednak jest, że usiłował 
swe twierdzenia poprzeć wezelkie. 
mi możliwemi dowodami. Mo~ pa­
ni być pwna, że dziesięcłu komisa­
rzy policji kryminalnej było zaję­

tych śłedzeniem pani przeszłośCi l I 
Ze wszędzie, gdzie pani dotycltczas Dramat tyciowy, na tle walki policji 

•

,-____________________________________ -. z przestępcamI. .Ludzie podziemi " 

wielkich m~ast Chicago i New-Jorku 

- Widzisz przecież, że prokura 
tor Seiden jednak nie nienawidzi 
tych metod detektywnych. Usiło­

wał wykryć w fwej prZeszłości 

możliwie wiele ciemnych plam. 
I gdyby mógł przeciwko tobie po­
wołać 12 świadków obciążających, 
napewno nie zaJowoliłby się jedy 
nie dwoma. 

Panna Andersen nic nie odpo­
wiedziała. Wiedziała, Ze nie potra­
fi obalić logiki tych argumentów. 
Był w tem pewien delikatny PUnkt, 
którego inni nie potrafili pojąć, a 
'I którego ona sama może nie ro­
zumiała. Choć sama nie przyzna­
wała się do tego, zachowanie jej 
" czasie procesu podyktowane by_ 
ło uczuciem, że prywatne Zycie 
Lammoota nic ją nie obchodzi. 

Gdy Isenbeil przyszeił, Lilly 
behre(S, a nie Viola Andersen za­
pytała o wynik śledztwa. Ale lsen­
beil <trzymał od doktrora Carste­
na ~lecenia, aby do następnego 

Cinia zachować najsurowsze milcze 
nie " tej sprawie, to też dotrzy­
mał danego słowa, choć ~rzyszło 

mu to z trudem wobec miłego, 
~eszczotIiwego głosu Lilly 
~ehrens. 

Panna Andersen zwróciła się 

doń. Jej oczy błyszczały głębokim 
l fascynującym blaskiem i adwo­
kat przypomniał sobie doktora 
Carstena, który zapisał mu mi­
'ość, jako kryminalistyczną re­
ceptę. 

- Jest pan ze ąutie nie~dowo· 
lony? - zapytała Viola. - Czy 
związałam panu ręce przy pań­

ełdej Gbronie? 

KAlARlynA I 
ROLE GŁóWNE ODTWARZAJĄ: 

W rolach gł6wnych: 

Anila Page. Ma,e Busch 
NADPROGRAM: • Lii OagDUJer • • • 

Świetna komedja dźwiękowa » Wszy st· 

I 
ko na Opak" z najlepszymi komikami 

Ameryki LAURY i HARDY. 

Niezwykłe dzieje urodziwej • i pełnej temperamentu mar-
Dymitr Smirnow Początek w dni powszednie () 

godz. 4 po poło w soboty, nie­
dziele i święta o godz. Uw p. • Słynny śpiewak 

•••••••••••••••••••••••• 
. kietantki, która zdobyła serce 

-(AIłJl- • p I a T R vass • • • i BORIS DE FASS J 
ngenTeurschule Frankenhausen 
Kyffhliuser Wydział intynierskll werk." 

mistrzowski dla budowy 

Piotra Wielkiego 

Film nazywa się 

PDc,,~unEK 
GRAĆ BĘDZIE 

Grala Garbu 
Cóż chcecie więcej? 

- Wyświetlany będzie? 
Prosimy odgadnąć! 

Najbliższy 
przebój "LUNY" muzyn I samochodów, dla techniki prądó~ 

silnych I słabych. Wy! szy osobny w,y­
dział dla budowy maszyn rolnlceYCh.r:ł 

lotnictwa. . . 

Dźwiękowe lirand .. Kino 
Dziś i dni naslepn,ch! 

Imp().nująca kreacja króla piosenki i wdzięku naj­
popularniejszego artysty na kuli ziemskiej 

Ma.urir! C~!vali!r 
w "Paradzie Miłościll 

Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, darz~cy miljony wIdzów 

we wSlystkich większych stolicach niewymown~ rozkosz~. 

POOI, seans6w o g. 4 pp. ost. 10.15, w sobotę, niedzielę i świę 
ta o godz. 12·ej w pol. Osta~nl seans o 10.15. Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe·partouts na przeciąg całego czasu wyświe­
tlania tego obrazu nieważne za wyj~tlliem biletów urzędowFCh 

wydanych przez Zrzesz. Teatr. Świetlno 

(eng lDiej" normalne. 
Na porankach 9693 



Zaniiast felietoItu. 

Rehabilitacja 
markiza de San 

Prócz słów: "pr~Jąee" i 
"nadzwyczajne", których ~­
Ranie doskonale charakteryzuje 
!laszą epokę, zastrachaną i nadętą, 
- niema słowa, które.by częściej 

zjawiało się na ustach, lub spływa­
ło z pióra naszych W$Półezesnych 
- jak s a d y z m. 
Używa się tego słowa przy każ­

lej okazji celowo, lub instynktow­
nie, i choć wytarte jut jak szeląg, 
~awsze wywoła swój efekt. Naiwni 
drżą, przebiegli i głupcy uśmiecha­
ią się· 

"Panie! To sadyzm!" rzuca poseł 
pozbawiony argumentów, s~emu 

?rzeciwników; "Officiel" to zapisu 
je; i wnet rozlegają się brawa na 
Vfawicy, w centrum, i na lewicy. 
Każda zbrodnia, nie dająca się 

określić, - jest określana mianem 
~dyzm. 1'0 jedno słowo, jako ty­
tuł, daje dziennikowi sto tysięcy 

!zytell1ików. By mó.c się przyozdo­
bić w tę ciemu,! chwałę - młodzi 

'udzie (blond) chcą być' conajmniej 
wampirami z Diisseldorfu. 

OtM.., w tym nala(~owanYD1 sa­
dyzmem czasie, l,jlku luzem idą­

c~'ch literatów, wraz z całą grupą 
surrealistów, postanowili podjąć 

się rehabilitue:,ii markiza de Sade, 
-- bezwiednego ojca tego, tak u­
'Ianeg;), slowa. Gdyby proces miał 
się toc"J'ć publicznie, z przesłucha 

nif. m ś,,:adkow, odt"'o!'zeni~m fak­
t<iw i eh!Jpel'tyzą - napewllooy 
wywolał wielkie zaintereso \Tanie. 
Samo badanie .just~'lly i wypytywa 
'Iie jej o sposiecie, w ja!,i boski mar 
Itiz pozbawi! ją honoru, \\'ystarczy­
loby do zap inicnia pl'zyzwoi1~mi 

ludźmi miejsca najbardziej rozle­
głego. 

Jednak Pl'Oliuratura zażądałaby 

I'l'awdo{!odobnie obrad przy 
drzwiach zamkniętych. 8wiadko­
wie obciążający stawiliby się licz­
nie, poczynaJąc od podniercll1ych 
biografów, lttórzy długo układali­

by listę wyczynów niesłychanych, 

by je odpowiednio osądzić. Eksper 
tyzy psychologiczne byłyby napew 
no sprzeczne; adwokaci opieraliby 
się prawdopodObnie w sweJ obro­
llie na niepoczytalności swego kli­
jenta, powołuJąc się na tekst sta­
rych r07porządzeń administracyj­
nych. 

Bonaparte, gdy tylko został ce­
Sarzem, zawe-~wał prefe!{ta policji 
i wydał rozkaz zamknięcia w Cha­
tenton "nicjaliiego Sade, niebez­
piecznego i nieuleczalnego warja­
ta". 

l niejaki Sade tam ,umarł. 

Lecz przyjaciele "bosldego mar­
kiza", który był zresztą tylko hra 
bią, nie mają zamiaru w ten sposób 
sprawy prowadzić. Nie przyjmują 
zupełnie, by niejaki Sade miał być 
warjatem, chociaż on sarn tak ol{re 
śIił wszystkich ludzi. Przypisują 

oni wszystkie niełaski i nl~zczę­

~cie markiza jakiemuś nadmiarowi 
otwartości i 'Szczerości myśli i oby­
czajów, na co mogą sobie tylko 
genjusze pozwolić. Widzą w nim 
genjusza i wykazują jak daleko 
naprzód odbiegł 011 od swych spół­
ezesnych. 

Trzecia redakcja "Justyny" p. t. 
"Upośledzenie cnoty" ukazała się 
obecnie we Francji na półl{ach księ 
garskich w pełnem pietyzmu wyda 
niu, zaopatrzonem w liezne pl'Zy­
piski, pióra l\1aur~go Heine. Owa 
książka okropna, książka straszna, 
którą si, przemyea~ pód ~ltem 

- te kei'" WWała na łwtatlo 
~ i będzie w1lró1ce pr:&edmio· 
tent badań przez lupę rodziny. 

Niestety, rehabilitacja podjęta 

,.,.. P. HeinegIo, nafPiewniej bę-

27.X. GŁOS' PORANl'n: 1930 Nr. ~9:"i 

GW1AZ"Y f;UROPEJSKIE: 

fEE MAL TO"N, MARY KlD, 
Dodatkowa komisja 

poborowa 
Ossip Runicz i fred ,Doderlein W dniu iurt:rzejszym, t. j. dn. 

28 b. m. w siedzibie komisji po 
w potężnym dramacie erotycznym podług ~łośnej 
powieści "Paml'łtnlk damy z półświatka' p. t. borowej, przy M. Kościuszki 

21 urzędować będzie dodatko­
wa komisja poborowa dla rOC2 

nika 1908 i starszych. 

'I -
.naug raej f O 

" 
Wkrótce VI łllnie "PALACElI 

iI ił B 

Przed dodatkOową komisją 

pobomwą stawić się winni po­
borowi ws:pomniaJllego roczni­
ka i stał'szych roczni.ków, któ­
rzy nie mają uregulowanego 
stosrunku do s}uż,by wojskowej 
i dotychczas przed komisją nic 
stawali. 

ul Wolnej Wszechnic, Polskiei ObowiąJZek stawieamiotwa ()o 

bejnutle poborowych, zamiesz­
kałych na terenie Łodzi i wcią­
gniętych do spisów PKU. Łódź 

W odświętnie udekorowanej sali 
rady miejskiej odbyło się w dniu 
wczorajSZYm uroczyste otwarcie 
roku akademickiego Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, oddziału \V 

Lo d zi. 
W uroczystości otwarcia jedy­

nej wyj.Szej uczelni łódzkiej wzię­

li udział reprezentanci władz pałi­

s-twowych z p. wojewodą Jaszczoł­
tern na czele, przedstawiciele sa­
morządu, radni miasta, senat aka­
demicki z rektorem prof. dr. Vie­
wegeram na czele, profesorowie i 
słuchacze. 

Uroczystość rozpoczęła się od 
odśpiewania hymnu "Gaude Mater 
Polonia" przez chór towarzystwa 
im. 1\10niuszlti. 

Pierwszy przemówił rektor dr. 
Vieweger. Omówił on poczynania 
organizacyjne trzeciego roku stu­
djów, oraz wskazał na pomyślne 

horosl(opy rozwoju Wszechnicy w 
naszem mieście. W roku bieżącym 
Wszechnica Polska w Łodzi rozpo 
czyna trzeci rok istnienia i władze 
uczelni opracowują szczegółowo 

plan studjów trzeciego roku na 
wszy~tkich wydział:ach. Rozwój 
W. W. P. Poczynił bardzo poważ­
ne postępy, które pozwalają opty­
mistycznie spoglądać w przyszłość 
jedynego wyższego zakładu nauko 
wcgo w Lodzi. 

Ostatnio Wszechnica powiększy-

ła znacznie grono profesorów-

wykładowców i asystentów i dzię· 

ki pomocy władz łódzkich: samo­
rządu i kuratorjum uzyskano dał­

S7.e sale wykładowe w gmachu 
szkolnym przy ul. Tlll'gowej. Ma­
gistrat zawarł z Wszechnicą umo­
wę na lat osiem i subsydjować 
będzie Wszechnicę, jak dotychczas 
w wysokości 100 tysięcy złotych 

-rocznie. Te warunki umożliwiają 

narazie W. W. P. egzystencję i na­
leży wierzyć, Ze społeczeństwo 

łódzkie, które do tej pory przeja­
wiało w stosunku do Wszechnicy 
wielkie zainteresowanie, w dal­
szym ciągu dbać będzie o jej losy. 

Po przemówieniu p. rektora, na­
g1'Cdzonego przez publiczność okla 
skarni, przemówił imieniem senatu 
prof. dr. Aleksander Lawrynowicz, 
który wskazał na powiększenie się 
liczby słuchaczów rzeczywistych 
Wszechnicy łódzkiej do 420 i na 
uprawnienia jakie uczelnia zdołała 
już wywalczyć dla swych słucha­

czów. Absolwentom W. W. P. przy 
ęługuJe prawo zajmowania stano­
w·isk I kategorii w a,dministracji 
państwowej; abeoIwenci wydzia­
łów humanistycznego, pedagogicz­
nego i matematyczno _ przyrodni­
czego mają prawo wykładania w 
szkolnictwie średnłem, zaś absol­
wenci wydziału nauk politycznych 
i społeczuych mają prawa ma­
gistrów. Dalej mÓWca wskazał 

na rozwój pracowni psychoJogicz.. 

HUMOR ZAGRANICZNY 

nej i psychotechnicznej, oraz bi­
bljoteki Wszechnicy. 

- miasto. 
Komisja 

od g. 15, t. 
urzędować będzit 

j, 3 po pOop. (a) 

Z kolei zalM'ał głos przedstawi­
ciel studentów p. Józef Gerez, któ 
ry omówił o~li.oną dziaIIa:lność 

zrzeszeń akademickich przy W. W. 
P., wydające wszelkie pomoce &l1ileJ1ił1i&Jh'a~ 
szkolne w postaci skryptów, pod­
ręcznik,ów i t. p. W Łodzi - ak­
centuje mÓWlCa - tworzy się no­
wy typ studenta, specyficzny dla 
naszego miasta, który poza pruą 
zawodową kształci się w W. W. P. 
Trudności, jakie wynikają. z po­
łączenia tych dWllCh zajęć, są na 
szczęście usuwane prZerL władze i 
profesorów uczelni. W dalszym 
ciągu swego przemówienia przed­
stawiciel słuchaczów nadmienił, Ze 
życzliwość społeczeństwa łódzkie­

go i władz suchaeze łódzey cenią 

"IRE " 
PIOTRKOWSKA U. 

TŁUMACZEllA 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 

POWI ELA NIE 
DRUKÓW .. 

wysoko i składają im za to wyra- Sfłllfjliilfl~fiIi!Jiiiłłi 
zy szc.zerej podzięki. l 

. ~o odśpiewaniu pieśni studenc- Protest akademlkó \II 
kieJ ,.Gaudeamus't, prof. Andrzej 
Boleski wygłosił wykład itJaugura- Z Warszawy donoszą: 
cyjny p. t. "Powstanie Iistopado- Żydowskie akademickie korpora 
we w twórczości Stanisława Wy- cje wystosowały do prremJ«a An­
sPiańskiego", poozem uroczystość gIji Mac Dooalda ~ JlC'otest.ł 
otwarcia roku akademickiego zo- cyjną przeciw ostatnim enuncja 
stała zakończona. Ge1. cjom rządu angielskiego. 

Wczoraisze wiece w lodzi 
odbyły się nader spokojnie 

w dniu wczorajszym P. P. S. botników do oddania 9WYch gta. 
przeprowadziła na terenie naszego sów na listę Ilł'. 7. 
miasta ożywioną akcję przetiwy- Po odśpiewaniu "Czerwonego 
borczą. Pierwszy wiec odbył się Sztandaru" wiec został rozwiąza-

w sali kina "Oświatowego" na uy. 
Wodnym Rynku, przy udziale po- Drugi wiec P. P. S. odbył się na 
nad 1000 osób. Kozinach przy ulicy Letniej 1 w 

Wiec zagił wice - prezydent ogrodzie pod golem niebem. Na 
miasta Rapa1sk.i, który wskazał na wiecu tym przemawiali b. senator 
powagę nadchodzących wyborów. Kopczyń&ki, b. POseł Kowalski 1 

Jako główny mówca wystąpił Goliński. 

prezydent Ziemięcki,. który w 
przesrdo godzi.nnem pr:rem6wtienlu 
scharakteryzował tło dzisiejszej 
walki wyborczej. Dalej mówca tt­

zasadniał konieczność łączenia 

się z innemi stronnictwami w Je­
den blok robotniczo - chłopski, 

gdyż naród polski nie ch~e być rzą 
dzonym, lecz chce sam rządzić. 

Z kolei zabrał głos ławnlk Pur­
tal, który wygłosił dłużSze prze­
mówienie. 

• • 
W dniu wc-rorajszym w centrUll'l 

miasta, jak i na przedmieściach od 
było się łącznie 14 wieców, zorga­
nizowanych przez BBWR, PPS, 
PPS - lewicę. 

Wiece te miały przebieg spoko). 
ny, wobec czego interwencji władz 
polilcyjttych w celu utrzymania 
bezpieczeństwa i porządku na włe 
cach okazała sIę zbędna. 

Po mowach zebrani przyjęli re­
- HaBo, oto jestem! Moja żona kazała mi wozeŚlnie wr6- zolucJę, '" której potępiają re}n'e­

cle do domu. Rozumiecie, że powiedziałem jej, co myślę o sje stosowane przeciwko działa-
taki?h próbach \\,trącania się w moje SPiff.l.Wy! czOm .P. P. S., stronnictw chłop-

Pozatem w lokalach partyjnych 
odbywały się masówki dla człon­
ków i sympatyków. Masówek ta­
kich odbyło się w dniu W1C3A)raJ.. 
szym 32. 

drie miała skutek odwrotny! W po 
równaniu z I{arkołomnemi opisami 
młodych literatów współczesnych, 
niektÓl'e opisy markiza wydadzą 
się przesadnie skromne, bardzo 
"priyzwolte", nudne i bezbarwne. 
W ten sposób imć pan Sade -
WznltltOlly cbi6 na ple~tał-jutro 
,padnie I ałqa, ttraat po.zanolfa· 
nie czytelników i 21laJdzłe sit w 
gronie literatów najbardziej wsty­
dliwych i umiarkowanych. 

Boski maikrL sam wyłoży;ł swą 

_ skich ł wzywającą chłopów i 1'0-

Iwieto Le ii inwalidów 
miało przebieg bardzo podniosły 

tezę i to w sposób zupełu.i.e uczci­
wy: "Z dwucl1 sióstr pierwsza jest 
rozpustna i żyje szezęśliwa i w do­
statku, druga jest cnotliwa' do 
przesady i ginie w nędzy". Trudno 
chyba o więcej prawdy i UCZCiWO-, W dniu wczorajszym odbyła s.ię ry w tym celu przybYł speeia]J1tt 
ści. zapOWiadana wielokrotnie uroczy- z Warszawy. 

Czy moiJla uważać za monstrum stość wręczenia sztandaru od.dzia- PrzebIeg uroczystości był rAi .. 
płlarza, który na tzoło swej pracy łowi łódzkiemu Lei'ji inwalidóW zwykle podniosły i wywarł głęl>o­
wysunął zdanie, te r()ł.e to warzy- W. P., ofiarowanego przez .pote- kle wratenle na zgromadzonych 
szą zwykle występlco\ń a kolce t'zeństwo łódzkie. i!hvięto inwalt- przed kat drą tłlnrnWb. Obszer'lle 
cnocie? _ ' N_ S. dów uświetnił swą obecnością ge-I sprawotdanie ~lDjeścimy w dt~i. 
• nerał Edward Rym - Śtnigły, kt6- jutrze.jszym. { 
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Drozny pożar labrYki cukrów 
Straż nie dOPuścila ognia do Dobliskiej stacji 

benz,nowei 
W (miu wczoraj-szym wy-

buchlgt"ltiny poża.r w fabryce 
wyrobów ?t1kiemiczych "Emi­
ge", przy Nłi-cy Og.rodowej 7/9, 
należącej do I. G. Meitlisa. 

W akcji ratowlIliczej brały 
udział l i II oddziały s·traży 0-

~owej pod oowództwem na­
czeIni'k6w Matysa i Szwarchol­
ca. 

Jak stwierd'Zooo, pożar wy­
buchł w parterowej sali fa­
brycznej wspomnianej firmy i 
natrafiwszy na łatwopalny ma 
terjał począł się rozszerzać z 
bl)'skawiczną szybkością, za· 
I(rażają.c całemu budyl1lkowi. 

większej ilości cukru, likieru, 
spirytusu i sokó1W owocowych. 

Jak uSltaliło dochodzenie po­
licyjne przeprowadzone przez 
IV komisarjat policji, było po­
zostawienie w fabryce rozpalo­
nego piecyka żelaznego. 

.. Ił' '" 

Drugi pożar miał mie.jsce na 
poses.ii, przy ulicy Limanow­
skiego 92, należą.cej do Rudol­
fa Fuksa, gdzie wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, wybuchł ogieIl w ko-

Be = 

mórkach, wajdujących się na 
końcu podw6rza obok ogólnej 
ubikacji. Pożar ugasił po go­
dzinnej akcji ratoWlIliczej la 
oddział straży. 
Pastwą płomieni padły ko­

mórki i .og6lna ubikacja. Stra­
ty spowodowane pożarem wy­
noszą około 1000 złotych. 

Jak us:taIiło dochodztmie po­
licyjne, pożar powstał wskutek 
porzucenia niedopał.ka papiero 
sowego w iednej z kom6rek. 

A 

Mlo ocisn, złodziei 
kradł palta z szatni szkolnych 

Poża'l" prawdopodobnie przy 
.iąlliv katastrofalne wprost roz 
mia'l'Y, gdyż na te.tże posesji o-
bok fabryki "Emige" znajduje W ostatnich czasach w sze· no w areszcie do dyspozycji są-
się stacja benzynowa pozosta- regu szkół zarówno śred- du dla nie1etnich. 
la jeszcze po zlikwidowanym nich jak i powszecooych .iacyś 
pr,zez starostwo grodzkie daw- nieuchwytni złodzieje dokony­
niejszego dworca autobusowe-

wali systematycznych kradzie­
~o. 

We wspomnianej stacji pło- ży palt z szat,ni szkolnych. 
nącego budynku znajdują się Powiadomiona o wypadkach 
również garaże samochodowe kradzieży policja ustaliła, że 
kilku przedsiębiorstw samocho sprawcą tych kradzieży jest 
dowych oraz fabryczki POll-
czoch oraz waty. młodociany, bo zaledwie 15-
Wydobywające się kłęby dy- letmi Kaczmarek Zygmunt, za­

luU z okien płonącej fabryki mieszkały przy ul. Zawiszy 15. 
"Emige" zauważył posterunko Młodociany przestępca w 0-

wy IV komisarjatu policji, pel- bawie przed k.arą rodzicielską, 
lliącv służbę przv zbiegu ulic 
'\fowomiejskiej i Ogrodowej. przebvwnł ostatnio poza do· 

Po dwugodzi.nnej akcji ra· mem, t.krywają<. się w jednej z 
łowniczej pożar został ugaszo- melin, przy ut Wolborskici. 
ny. Pastwą plomiell~ padło we: gdzie "kształcony" był przez 
wnętrzne urządzeme fabrykI zawodowych złodziei na fa­
"Emige", znajdujące się na par chowca".· Dopiero w dniu ;~zo 
'erze budynku. oraz dach. 

Straty ~ynikłe od ognia i rajszym władze policyjne dro­
wody \"Y'l1oszą okolo 30.000 zł. gą konfidencjonallIlą dowiedzia 
gdyż uległy zniszczeniu duże Iv się o miejscu pobytu młodo­
zapasy gotowych już wyrobów danego złodzieja. 
cukierlliczych, zapasy surow-ca Delegowany na miej.sce po_ 

Dołd6r 

KLInliBR 
spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów 

Andrzeja 2, tel. 132-28 

wznowil 
plzol.;,ia 

Pn:ymuje od IJ-l) i od 6-8 
Od 1-2 w le c.nicy (Plotrkow,ka 62) 

bytu funkcjonarjus.z policji u­
ją.ł Kaczmarka, którego osadzo 
• • p' 

Nocne dyiury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu­

jące apteki: M. EPsteina (Piotrkow 
ska 225); M. Bartoszewskiego 
(piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); Sukc. Oorreina 
(WSChodnia 54); J. Koprowskiego 
(Nowomiejska 15). 

Poszukiwany Kaczmarek no 
si czapkę uczniowską, przy po­
mocy kt6rej ułatwiał sobie k:ra 
dzieże na terenie miasta w 
s.zkołach. (a) 

Kradziei 
w gmachu izby skarbo­

weJ 
w ciągu dnia wczorajszego, 

znów miały miejsce w na.s,zem 
mieście dwie kradzieże. Pierw 
szą z nich dokonali nie znani 
sprawcy w mieszkaniu Stefana 
Janickiego, zamieszkałego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 259, 
skąd korzySltając z nieobeooo· 
ŚlCi właŚICiciela mies'zkania, 

s.kradli r6iJlle rzeczy, wartości 
około 10.000 złotych. 

Przeprowadzone dochodze­
nie przez wydział śledczy usta­
liło, iż złoczyńcy dostali się do 
mieszklWia Janickiego przy po 
mocy podrobionych kluczy. 

... .. '" 
Drugą z kolei kradzież do­

konali r6wniet niernani spraw 
ey w gmachu izby ska·roowej, 
p;TZy ulicy Al. Kościuszki 87, 
skąd skradli z herbaciarni u· 
rzędni'k6w, wi~kszą ilość łyte­
czek, herbaty, cukru, tac itp. 
na ogólną sumę przeszło 500 
złotych. Powiadomiony o kra­
dziety X komiu·rjat policji 
wszczął za złoczyńcami ener­
giczne poszukiwania. 

KLiniKA WYPOZYCZALNIA KSIAIEI 

Położniczo "chlrul'glczna 

U S ANATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-67 

I i II klasa 
OPIEKA LEKARSKA 

nad matką i dzieckiem. 

CENY PORODU 
fiS. n-ej klasie WI'IU z zabiegami 

200 zł. 

Oddział chirurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przYJę6 1-2 p. p. 

Dr. med. 

~a~okienki 
Slomatolog-chirurg 

choroby ząbów, łEC_ąk, d.r!ą­
leł, podnIebienia. JłłzyKa I t. d. 

regulacja Złłb6w 
Renlgen elektroterapJa 

OrdynuJe 3-'1 1627 
PIOTRKOWSKA 164 'al. 114-20 

"lfllllJlłJ\ " 
PIOTRKOWSKA 79. KOjCIUsZKI 22 

poleca wszelkie nowości w językach: polskim, fran­
cuskim, niemieckim, rosyjskim i angielskim. 

NOWE, CZYSTE KSIĄtKI DLA MŁ.ODZIEŻY. 
DLA PRACUJĄCYCH ULGI 

Dr. med. 

( R. AL TERMANOWA 
( T. ABUGOWOWA 

Dolctdr 

SI. PRAPORT WOfaKOWY KI 
OINIIKOLOO- UROLOO 
CHOROB~ KOBieCE 

i DRÓG MOCZOWilCH 

adafułkla 718. tel. 208·98· 
Pr.vlmuje od 6-8 w. i vr leu­
nlor .. 8ANITA8.. Cegielniana 211. 

r. J. nadel 
akuszerJB 

i chorobo kobiece 
Gnoz. przyj~ć od 3-5 po poło 

Pomorska f, fBI. 1 1 'I-U. 

CIOI.LNIANA 26, 'IL. 1 ae ... , 

powrOtl1 
9peoJallata ehorób Ik6rnyoh 

I .• anery .. nloh 0800 
LEOZBNIE BWIA'1'1I8łał, 

DJATERMJA 

(lamp.. kwapcowtl) 
Badanie kpwl I wrdalelln. 

P.a71mule od 8-2 i od 6-Q. 
w niedalelt i 'Wl~. od 9-1, 

Dla. pail. ud 6 do 7 po pol. 
oddatellul pcO •• laallrta. 

•••••••••••• 

Co us',sz,m, dziś Drzez radjo! 
11,58 Sygnał czasu z Warszawy 

i hejnał z wieży marjacldej w Kra­
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono­
wy~h. 

13,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,50 Lekoja. języka francuskie­
go. 

1,6,15 Program dla dzieci star­
szych. "Jak samemu zrobić zabaw 
kę" - radjowa lekcja zabawek 
dziecięcych w opr~owaniu. Marji 
Wertenówny. Program dla młodzie 
ży. Feljeton p. t. "Polaka strazni-
a morska" - pióra p. Teresy 
~krutku~skiej. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

17,15 ,,0 w. ks. Witoldzie"­
wygł. dr. Jan Dą.browski, prof. 
uniwer. jagiellońskiego. 

17,45 Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni "Gastronom ja" w 
Warszawie. 

18,45 Rozmaitości. 
19,10 Komunikat izby porzem. 

handl. w Lodzi, odczytanie progra 
mu na dzień nast. i komunikaty. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono-
wych. 

19,35 Prasowy dziennik radjowy 
20,00 "Wśród l{siątiek" - prze­

gląd najnowszych wyda.wnictw 
omówi prof. Henryk Mościcki. 
- -2'Ó:i5 Odc';Yt--:,Dą7;ni~ współ-
czesnej muzyki polskiej" - wygł. 
dr. Tadeusz SzeligowskL 

20,30 Operetka "Manewry jesien 
ne" E. Kalmana. Wykona.wcy: P. 
R., .Wacław Elszyk dyr.), Halina 
Sawicka (sopran), Bolesław Bolko 
(baryton), Adam Dobosz (tenor), 
Aleksander Wasiel (tenor) i inni. 

22,00 P. Stan. Poraj i Benedykt 
Hertz wygłoszą dyskusję p. t. 
"Spóźnił się pan znowu". 

22,15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 

22,85 Komunikaty: meteor., po­
He., sport., oraz muzyka taneczna 
II "Polonja. • Palast • Hotelu". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kfutłgswulterbausen (1635) 
12,80 Słynni tenorzy włoscy 

(Caruso, GigU, Patfliera). 
20,OOSymfonja. Mahlera. A-moll 
Kalundborg (1154) 
22,45 FortepilLD na cztery ręce 

(Sona.tiny Kuhlaua. F-dur i O-dur. 
Paryz (1724) 
22,30 Koncert (Sonata. fortepia.­

nowa Nr. 3 SzopenA, Pieśni, Trio 

r. med. 

H.IIJ61(1 
speeJell". chorób ekórnych. 
wen.rycln. I moczopłcloWrOh 

wlnoWl1 .prl'iecla 
przy ul. Cegielnianej 43. 

tel. 141-32. 
P,ayjm&lje od 8-10, 12-2 i od 5-8 

w niedziel, I ~wlęta od r " . 
Dla ań oddzielna oez.ka •. ,la. 

Dr. med. 

Je PI. Baraiński 
RENTGENOLOG 

z a kła d rentgenowaki leolnioly 
i ro.po.nawGI', Zdjęcia i przuwle­
tlenia rentgenowskie r6wnie! w mi e-

ukanlu własne m pacjenta. 
Przyjmuje od godz. ~'ej do 8-ej. 

ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 

Dr. med. 

Hfllfll 
Choroby skórne I weneryc.ne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179·89 

P-rąjmuje do 10 L i od 4 - 8 wtełn 
VI mel1alelę od 11 - 2 po poładniu 

Dla płoÓ 'PIC. od IJOde. ~ 
pD pDL. dla Diłl6lDOiuVGh 

alN\' t..scaNIC. 

fortepianowe Szuberta,). 
Wiedeń (516) 
21,00 Koncert (poemat symfo·· 

niczny R. Straussa "Don Juan": 
Symfonja Goldmarka "Wesele 
wiejskie"). 

Bukareszt (394) 
21,15 Tl'io fortepianowe C-duł 

Beethovena.. 
Budapeszt (SJD) 
19,30 Koncert symfoniczny. 

teatr, mUIy~a i !ltU~8 
Teatr mieiski 

Dziś 8.30' "Spór o sierżanta 
Griszę~ 

Jutro 8.30 "Kawaler Papa u 

Dzi'ŚJ "Spór o sierżanta Griszę". 
Początek o godz. 8,30 ~eczorem. 

Jutro, we wtorek, "Pa.pa kawa· 
ler'·. 

We środę "Swięty płomień" . 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro, we wtorek, "Święty pło­

mień". 

We czwartek premjera .. Fo 
tel 47". 

Sala .Mannteufel« Za~~odnla 43 
Żydowski Teatr II R R R RT" 

Kameralny "n 

I 
Dziś. 1 przedstawienie 

o godz. 9.15 w. 
"Dzień dobry, kózko l"~ 

Ceny popularne. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8 wiecz. "Płomien­

na noc Antonii". Wszystkie m~ej 

sca po 1 zł. 

Jutro "Przepro~adzka". 
W środę "Lalka". 
W czwartek premjera "Pl'obo 

szcza " ~ I'ód bogaczy". 

Sala FllharmonJI Narutowicza 20 

Teatr Żydowski 

Dziś, o 9 wiecz. 
"Wieczna matka" 

Ceny popularne. 

TEATR REDUTA. 

'I' tr Reduta pozostają.cy pod 
~)wnictwem Juljusza Osterwy, 
W)~tąpi z końcem bież. tygodnia 
VI teatrze kameralnym ze sztuką 

Dickens'a "Świerszcz za korni· 
nem". 

PORADNIA 

W(nf~~ll~l[lHA 
Lekarzv-specjalis'ów 

ZawadzIla 1 

cliI)Inna od l:> rauo d@ 9 wiecz. 
1l-12 ) przyjmuię 
a-- 3 ) kobleiB-leke.l'~ 

w niedzielę i święta od 9-~ pp, 
leczenie chor6b 

wenervo.nych i skó,nvoh 

Badanie krwi i wydidelin na 
svtilis i tryper. 

Konl"l'ao'. z n.",olaglem 
i urologiem 

Gabinet SwiaUo-loomo1ol, 
Kosmetyka lehllBu 

Odd.ielna poclllekalnle. dla KobIet 
PORADA 3 Zł. :;g36 

pORCELANE pr.JJm" •• 
do repera .. 

cJI oroa wyroby z marmu­
ru. s:zkła I kości 8łOnloweJ. 

W1Konanle trwałe I ~anlo. 

OBRAZY kupuje i spnedQje tu­
d.łeż reetaurl1jezar6wno .nowej jak 

i stanj e.koty. 69PG 
Plo'rkowaka 82. pr. ot IV' wejśc. Ip 
WATTENBERG, tel. 165-m~ 
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L· K .ŁOTWA 6:0 (3: ) 
koncertowa gra Nawrota i bramkarza gości •• Polac, okazali sie o klase 

lepsz,m przeciwnikiem 
WARSZAWA, dn. 25.X.30 r. 

lteprezentac.la łotewska przyje 
chała do Wal'szawy dzisia.l ra­
no. Po k!l'ótkim odpoczynku i 
Spożyciu śniadania, goście uda 
li się na Bielany, gdzie zwie­
dzili imponujące budowle Cen­
traluego Instytutu Wychowa­
nia Fizycznego. Następnie zwie 
dziłi Stare Miasto, Łazienki, po 
obiedzie zaś - park i pałac wi 
lanowski. Wieczór spędzili ło­
tysze w jednym z teatrzyków 
t'ew.iowych.. 

WARSZAWA, dn. 26.X.30 r. 
Zawody międzypaństwowe z 
Łotwą wywołały kolosalne za­
intCl'esowanie wśród sfer spor­
towych stolicy. Już godzinę 

JU'zed mecZem na jednej z ulic, 
prowadzącej do stadJonu utwo 
!'Zył się taki zatol' aut i pojaz­
dów, że trzeba było Zl'ezygno­
wać z dalsze.l jazdy i mocno 
l'ozpychając się łokciami, iść 
uieszo. 

Stadjon DOK. I I'obi na wi­
dzu imponujące wil'3Żenie. Na 
trybunach j dokoła boiska tv­
si ące ludzi, w lożach r eprezcn­
łacY.lnych przedstawiciele woJ" 
skowości, sfer rządowych j 

1)rasy. 

Po lirótkiem oczekiwaniu na 
murawę boiska wbiega druży­

na łotewska, witana burzą okla 
sków. Orkiestra gra hymn ło­
tewski, który publiczność wy 
słuch,u.le sto.iąc. Za chwilę na 
boisko wypada nasZa jedenast­
ka. Hymn, uroczyste powitanie 
i wzajemna wymiana wieńców. 
Po lOSowaniu polacy wybierają 
boisko i dl'użyny sła.lą przed sę 
dzią P. Birlem w następujących 
6kładach: 

ŁOTWA: Virla, Laumanis, 
GI'avelis, Gerzins, Kronlaks, Ro 
se, Blumentals, Prieds, Peter­
\ons, Siebels, Pavlovs. 

POLSKA: Koźmin, Konkie­
wicz, Gałecki. SzalIel', Wojcie­
:1lowski, Kotlarczyk II, Ada­

Jnek, Nawrot, Malik, CisZCw­
~ki, Balcer . 

Zaczyna Łotwa, lecz natych­
.łn.iast tl'3ci piłkę i pierwszy a­
tak Polski kończy się autem. 
Już w 2 min. ładny atak łoty­
szy, UWieńczony niebezpiecz­
nym strzałem lewego łącznika, 

z trudem obroniony iest przez 
Koźmina. PI'ecyzyjne podanie 
l\Ialika chwyta Balcel', objeżdża 
Obl'ońcę, jednak gubi piłkę na 
polu karnem. Liczne pociągnię 
cia MaIika załamują się na o· 
bronie gości. Silny strzal Na­
wrota z 25 mtr. idzie tuż obok 
słupka. Bramkarz gości często 

zatI'udniany wykazuje dobl'ą 

formę. Tempo ~y żywe z wy­
J'aźną J)rzewagą po nasze.i stro­
nie. Silny i celny str)rał Cisz ew 
skiego bl'oni bramkarz z tru­
dem na korner. Przewaga Pol-

(Sprawozdanie svecjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 
ski rośnie z minuty na minutę. 
Bramka gości .lest bombardo­
wana! W 12 min. po ładnem 
zagraniu BaJcer - MaIik - Na­
wrot, ten ostatni strzela silnie 
w lewy róg z bliskie.l odległo­

ści. 

POLSKA PROWADZI 1:0.­
Ten sukces zachęca naszych 
graczy do dalszvch WYSiłków." 
W 15 min. Malik wySuwa Na­
wrotowi" który strzela ostro -
bramkarz fenomenalnie broni 
l'obinsonadą. Atak łotewski 

stwarza groźą sytuac.tę, wyJaś­

nioną pewnie przez GałeekiCł(o. 
Nawł'ot świetny inicjuje wszyst 
kie akcJe. Baleer ciągle podcią­
ga pod bramkę, .iednak w ostał 
nie.i chwili gubi piłkę. Pomoc 
poiSka gł'a za bardzo defenzyw 
nie, mało wspomagając atak. 
Za . faul Wojciechowskiego 
strzela lewy łącznik gości w 24 
min. wolny, Galecki kiksuje, 
jednak Koźmin wyjaśnia wyko 
pem. 

26 min. PRZYNOSI DALSZY 
PUNKT DLA POLSKI. Malik 
otrzymuje piłkę, od KotIarczYl-

ka, podciąga pod bramkę i od- ważają terenowo, ale ataki są 

daje wStecz Nawtt'ołowi, który .talowe i bez siły. Lotysze pJ'ó­
w biegu silnie snela. Kotlail'- bują akcji zaczepne.i. Tu coraz 
czyk popisuje się udatnie tri~- bardzie.' ro~rywająey się Gat· 
kami teehnicm.emi. Kookie- łecki i dobry Kookiewicz nie 
wicz b. praeowity wyjaśnia pozwalają na stworzenie groź-

wiele sytuacji. niejszej sytuac.ii. Koźmin abso-
W 32 min., obrońCa łotewski lutnie nie zatrudniony, marznie 

zawinia kornęr. Balet? pięknie. w bramce. Ładny wolny Ci­
bi.le tuż nad bramką, a MALIK szeWSkiego, a za chwilę bomba 
GŁÓWKĄ STRZELA TRZE- Nawrota idą tuż nad poprzccz­
ClĄ BRAMKĘ. Ciszewski, naj- kę. MaUk naciskany p~z obn 
słabszy w ataku, pWlzeza łatwą obrońców, strzela w aut. Pięk­
centrę Adamka tuż p<l'ZCd bram ną centrę Adamka chwyta 
ką. Nieliczne ataki łotewskie, bramkarz, po l'yzykownym wy 
absolutnie nie wykoń~ne te- biegu. W 20 min. sędzia nie 
chnicmie inicjowane są przc- W'lIlaJe bramki strzelone. l przez 
ważnie przez prawoskrzydłowe Malika - spalony. Megafon, 
go. Za rekę SzalIera strzelają umieszczony na ,boiSku oznaj­
łotysze wolny, obroniony pil'zez mia, że wynik, Polska - Cze­
Koźmina na korner - niewy- chosłowacja brzmi do przerwy 
zyskany. Ostatnie minuty l-ej 1:1. Pozdrowienia od reprezen­
połowy pl'Zynoszą piękny mO- tantów z Pragi działają zbaw­
ment: ws.paniały strzał Nawl'o- CZO na naszych graczy. Ane. 
ta z 25 mir. chwyta fenomenal miczną kopaninę pł'zerywa Na­
nie bramkarz, wypnszcza piłkę wrot strzelając silnie w 26 mi-
w którą nadbiegający Balcer nueie CZWARTĄ BRAMKĘ· 
nie trafia. PobliC7aWŚĆ dopinguje graczy, 

Po przerwie gra znacznie którzy zaczynają grać b. ofiar-
traci na szybkośei. Polacy prze nie i ambitnie. Kombinae.ja 

CZBchosłowacia--Polska 1:1 (1:1) 
Fatalne warunki terenowe i niefortunne zestawienie ataku 

spowodowały naszą porażkę 
PRAGA, 2fj paździemilka -

Rozegrmy tu w dniu wczoraj­
szym międzypaństwowy mecz 
piJlkarsiki o puhar dla amato­
rów pomiędzy Ozechosłowacją 
i PO'lską, jako oSltatni z tej kon­
kurencj,i zakończył się niezna­
czną poraż'ką polaków w sto­
sunku 2:1 (1:1). 

Porażlka ta, szc,zególme po 
tryumfie odniesionym ' w Sztok 
holmie jest dla PoLslki niewąt­
pliwie balfdzo przykra, a przy­
czyn jej, poza błędami w ze­
stawieniu drużyny doslzukiwać 

To też napÓlr czechów jes<t co­
raz silniejszy. W tym okresie 
gry wspaniale spełniają swe 
n,1e21wyk'l_ cięilikie i odpowie­
dzialne zadanie wielokrotni in 
ternac.łO'l1ałowie Pom,ki Marty­
na i Fontowicz, kil:órzy dotych­
czas nigdy jeszcze nie zawie" 
dli. Mimo pełillej poświęcemia 
i niezwY'kle ofiarnej gry tych 
graczy czesi prze'z Motka zdo­
bywają jednak zwycięski 
punkt. 

Porażka Pol,siki nie w1pływa 
na ogóIny wynik łulrnieju, 

gdyż Polska już w poprzednich 
S{J}atkwiach zapewniła sobie 
zdobycie puharu, jednak prze­
grana do Czechosłowacji, któ­
ra w ogólnej klasyfi.kacj,i zaj­
muje ostał1Die mie.jsce i której 
nie mogHśmy zrewanżować się 
za wynik remisowy osi ąglllięty 
w piefWIszej rozgrywce w Kra­
kowie zaszczytu pollskiei piłce 
nożnej nie przynosi, tembar­
dziej, iż ogólny bilans spotkań 
Polski z Czechosłowacją przed · 
S!l:awia si~ dla nas bardzo nie­
korzystnie. 

się należy przedewszys<tkiem w!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
warunkach a,ł:mosferycznych w 
jakich mecz ten rozegrano. 
Ci~łV deszciZ, a ~ fatal­

nie rozmokłe i błotni<ste boisko 
s<prawiły, iż reiPrezenłanci na· 
si nie wytrzymali tempa gry, 

Gry sportowe 
o mistrzostwo Polski 

które szczegóLnieJ w drugiej W sobotę na boisku w ogrodzie 
połowie było baTdzo szybkie. Saskim rozegrano trzecią decydu­

Polacy nieumiejętnie rozŁożyli ją.cą. rozgrywkę z ser}i meczów 
swe siły i to była pr!Zyczyna międzyokręgowych koszykówki tnę 
ich przegrailtj. Pierwsze minu skiej pomiędzy AZS (poznań) i IK 
ty ~ r~ynoszą nam s<zereg ład- Poznański (Łódź). Gra była. nie-

kanie między A. Z. S. (Poz.nań) i 
Polonją. (Warszawa). Po z3JciE}tej 
i równej grze zwycięia lepszy tech 
niczru'e i wytrzymalszy A. Z. S. 

łła boiskach Ludzi 
Widzew - Hasmonea 4:2. Wi-

Malik ~ Adamek - N 3'WJ'ot koJi. 
czy się bombą tuż obok słupka. 
Lotysze naciskają troch1ę, 

lecz nie groźnie. Gra otwarta 
z naszą przewagą. 

W 41 minucie Balce;, "wy· 
.iąłkowo" nie traci piłki i po 
pięknym biegu strzela skOśnie 
w właściwym mu stylu PIĄTĄ 
BRAMKĘ. 

W minute pÓ~nie.i strzał Ci­
szewskiego z 15 mtr. chwyta 
bramkarz, jednak Malik wyła. 
pU.le piłkę i poda.ie N aWil'oto­
wi, który KO:Ń"CZY SERJE 
BRAMEK. 

Jeszcze parę ataków i gra 
kończy się wśród zapadającycb 

ciemności. 

PrzeChodząc do oceny gra­
CZy wyróżnić przedewszyst­
kiem należy Nawrotat bohate· 
l'a spotkania, zdobywcę 4 bra· 
mek. Grał koncertowo w polu, 
świetnie technicznie i takty~ 
nie, słrzel3ł celnie, silnie i czę­

sto. Wykazał się więc walora· 
mi pierwszOl'zędn~o napastni­
ka. Pozatem w ataku Ilaszym 
dobrze grał Balcel', pI'acowicie 
Malik j nieszczęśliwie CiSzew­
ski. Adamek, b. dobry technicz 
nie i taktycznie, świetnie cen­
trował i zupełnie zasłużył na 
liczne oklaski, których mu nie 
szczędzono. Gdyby Balcer pl.'Zy 
Swym biegu i wadze miał tech 
nikę Adamka. byłby niewątpli­
wie ideałem skrzydłowego. W 
pomocy WojciechowSki począt 

kowo słaby, w drugieJ połowie 
zupełnie dobry. Ze skraJnych 
dużo lepszy Kotlarczyk, zabal'­
dzo .iednak zostawał wtyle za 
atakiem. Jedyny łodzianin w 
reprezentacji, Gałeeki począt­

kowo trochę stremowany, póź­
niej b. dobl'y, wY.iaśnił wiele 
niebezpiecznych momentów. 
KOUkiewicz - pracowity nie­
zawodny i szybki w ciągu eałeJ 
gry. Koźmin, mało zatrudnio­
ny, lecz to, co robił - robił 

świetnie! Ogółem drużyna na­
sza nie miała słabych punktów 
i o klasę przewyżSzała swych 
przeciwników. 

Łotysze reprezentuJą naszą 

dobrą A-klasę, Bezsprzecznie 
świetny był ich bramkarz, kte). 
ry uratow3ł d!ł'UŻynę przed du­
żo, dużO więkSza -klęską. Dobr, 
był prawo - skrzydłowy i śro­

dek pomocy. Zawiódł zupełnie 

nych akcjI, dlOĆ widać w linji zWYkle ostra i zakończyła. się zwy 
ataku j:Jcwnf! luki, pewien brak cię~twem Poznania 29:21 (12:13). 
w~a:ien'nego 1 zrozumienia się· Najlepszym na boisku P,io 
M1l110 t? POlska zdobyw~. p~~- Najlepszym był Róź-Y1cki z Pozna-
wadzf:'l1le ze strzału KlSlehn· . k ó d b ł 16 kt S 
sklego II. Na tern jednak ko. ru~ t ry z. o. y sam _ p. ę-

dzew wykazuje ostatnio b. dobrą lewo-sk!i'zydłowy, 

nieco Atak naSlz nie jest już l'dzla p. WOJcIechowski. 
w słanie przełamać powil:6rnie Dzięki temu zwycięstW'U AZS 
skutecznego oporu gospodarzy, Poznań wchodzi do rozgrywek fi­
którzy coraz c,zęściej zaczynają nałowvch (wraz z Polonją i Craco­
dochodzić do gł'osu. Rezulta- ') ' . 
tern uporczywych ataków jeSJt Vlą.. .... * .. 
wyrównujący goal, strzelony 
przez Kornika. A. Z. S. (poznań) - POLONJA 

(Warszawa) 23:20. Po zmianie stron polacy spra 
wiają wrażenIe wyczerpmych 
i nie zdradzają najmrniej.szej· o. W(;zoraj na boisku ofic. szkoły 
choty do akcji ofenzy"wlllY..ch. sanitarnej odb-.JEło sie Nnałowe SI!'Ot ( 

formę i odnosi zasłużooe zwycię- Sędzia. P. Bil'lem (Niemcy) 
stwo. 

P. T. C. - Sokół 3:0. 

miał łatwe zadanie dzięki obu­
stronnie gentlemańskiej i faił' 

grze. Zdobył On kolosalny su· 
kces: nieusłysz3ł ani razu krZJ Burza (Pabj.) - Reprez. klasy 

'c. 2:0. ku: "kalOSZ". 
Publiczności w liczbie około 

Kadimah - Sokół (w Zduńskiej 12. tys. Ii żywem zainteresowa-
Woli) 5:1 (2:0). niem śl~ła przebieg zaw. 

dów. JOTEN. 
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Wyścig kolarski 
"Kruszeendera" 

w biegu kolarskim na 100 klm. 

~organizowa.ny.m przez T. S. Krusz 

ender na szosie Pabjauice - Łask 

- Wadlew zwyciężył L. Odartus. 

fi eski drużgo liaowgt:b 
.. roz_rgwkat:h O tgtul mistrza łodzi · 

Turrści •• t. K. S. 4:2 (2:2)i W. K. S. •• t. ,. ·5. G. 2:0 (1:0) 
Warszawa- Kraków 

4:2 (1:1) 
Dobra gra. drużyny wa.rszaw­

skiej przyno8i jej zwycięstwo. 

Bramki dla Warszawy uzyskali: 

Kaczanowski, Ogrodziński i Wypi­

jewski (2). Dla Krakowa: Selin­

ger i Malczyk. Zaznaczyć nalszy, 

iż drużyna Kr8 kowa byla mocno 

osłabiona, gdyż oddała 11 graczy 

do reprezentacji Polski oraz graJa 

zawody międzym:astowe z Bl'ati­

sławią· 

W dniu wczorajszym rozegrano 

dwa dalsze spotkania w zorganizo­

wanych Po raz pierwszy rozgry­

wek o tytUł moralnego mistrza 

Łodzi, jednocześnie i o puhar. W 

szrankach ujrzeliśmy zespoły 

L TSG w walce z WKS i Turystów 

w spotkaniu z LKS. Wyniki tych 

meczy przyniosły zgoła nieoczeki­

wane, jednak zupełnie zasłużone 

zwycięstwa drużyn A-klasowych, 

które w tak clęikich spotkaniach 

zdołały ligowcom wydrzeć dwa 

cenne punkty. Zawody powyższe 

wielkie rozczarowanie. Coprawda rół.nieułe" zasłużył przedewszy8t­

i WKS nic poza szybkością l ambl- klem Wi1nsche. Z całej drużyny 

cją nie pokuał, Jednak wola zwy- Jedyny Wiłdner pracował nalety. 

ciętawa, &awsze cechuJąca ten ze- cie, reszta, nie wyłączając Króle­

spóJ, była l tym razem widoczna. włeckiego, Berkmana ł Pogodzlt\­

Te czynniki wystarczyły by zapew skiego, niżej krytyki. 

głóWką przez Karasiaka, lecz l 
tym razem LKS rewanżuje się nie­

zwłocznie dzięki nieudanemu wy­

biegowi MiChalskiego. Wyrównują 

cy goa1 Jest zasługą Tadeusiewi­
cza.. 

nić im ZWycięstwo. Po przerwie obraz gdy nie ule. 
Po zmianie stron pnewaga Tu. 

rystów stopniowo ftmaga 8łę l 

kałdy Ich atak jest niebezpieczny 

Kilka wymarzonych sytuacji za­
przePaszcza Hahn, najsłabezy w a. 
taku, Jednej bramki nie uznaje sę­

dzia, lecz mimo to Tury~cl zapew. 

nialą sobie zwycięstwo przez uzy­

ekanle dalazych dwuch goall pr~ 

Karasiaka J Śwl,toeławsklego. Tu­

ry~cl grali nadzwyczaj ambttnie 

I ofiarnie, pokazali dorbą grę i na 

zwycięstwo zasłutyli W zUPełno­

'ci. Wyr6tn111 się Karasiak d08ko­

nałem prowadzeniem ataku, Sto­

larekl, Kowalski ł Frankus. Gra­

cze, którzy początkowo mieU sła­

be momenty rozegrali się po przer­

wl&. Jako druiyna Turyści prezen­

towali ~łę łepieJ~ ŁKS był możo 

bardrlej zgrany, lecz efektowne na 

pierwszy rzut oka pocłągnlęcla po­

legały na indywidualnej improwi­

zacji, o grze natomiast zespOłowej 

czerwoni zapomnieli. Błąd ten ko' 

sltował ich przegraną. 

Wojskowi od pierwszej chwili ga zmianie. Zwycięski punkt zdo-

mieli więcej z gry. Już w 5 minu- bywa I~limczakz rzutu karnego. 

cie, dzięki karygodnemu niezdecy Pub lcznoścl 500 06ób. 

dowaniu się obrońców Nykiel z 3 W godrdnach Popołudniowych 

metrów bije pierwszą bramkę. na boisko wkroczyli dwaj starzy 

Przypuszczenia, iż faltt ten ponie- rywale. LKS - TuryścI. Ligowcy 

ci LTSG do Większego wysUku, o. wystąpIli z Jakubcem w bramce, 

kazały się błędne. LIgomy, ufni z. Cylem ł MIkołajczykiem na obro 

w swe siły spacerują po boisku ł nIe, oraz w pełnym składzie l1nJł 

miast gry,' produkują jakąś bez~ po~ocy i ataku. Turyści z Michał 
myślną kopaninę, w czem na wy_ sklm w bramce, Nlewiadomskim I 

Kraków-Bratislava 
2:2 (1:2) 

odbyły się na boisku WKS. Przed 

południem rozegrano mecz L TSG 
-WKS. 

Bramki dla Krakowa. 
'Kossok i J oksz. 

uzyskali 

Wojskowi przygotowali się bar­

dzo starannie do powyższego spot 

kania: zmobiUzowalł wszystkie 

swe siły, sprowadzili Cabana i 

Strzelczyka, w napadzie znów uJ-

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!! Frankusem na obronie, Hincem, 
_ Kowalskim ł Szuleem W' pomocy, 

B.K.S. ·-Wawel 
6:0 (4:0) 

Sląsk--lawów 
1:2 (0:2) 

Bramki dla Śląska uzykali: Gor­

Iidzki i Lamusikś. Dla Lwow3. -

fJhmielowski. 

Sędzia p. Lustgarten. 

I rzeliśmy Nykla. W ich szeregach 

zabrakło tylką Przygońskiego. 

Natomiast LTSO z pewnem lek­

ceważeniem traktowało ten mecz= 

drużynę osłabiono rezerwowymi, 

jednak w składzie jej większość 

stanowili gracze ligowi, po któ­

rych stanowczo należało się spo­

dziewać zwycięstwa. Tymczasem 

ligowcy zaprezentowali się tak mi­

zernie, grali tak anemicznie, tak 

bezmyślnie, że widownię ogarnęło 

~WIA I~W' K~n[(~n 
poszukuje 
wykwalifikowanego 
ra dJotechn łka. 

s • c II e g 6 ł o w e ofeńy suJ>. 
.. RadJotechnlk" kierować do 
Biur. Ogłllzeń PAP, Warszawa, 
Boduena 2. 9719 

oraz ze Stolarsklm, Hahn&m, KI. 

J'asiakiem, Michalskim i Św1ętOl­

sławskim w ataku. 
Pierwsze minuty upływają pod 

znakiem przewagi LKS., z bie­

giem czasu jednak Turyści rozgry­

waJą się ł nie pozostają w tyle. 

Kilka dogodnych okazji nadarza 

się napastnikom obydwuch stron, 

lecz bramkarze szczęśliwie inter­

wenJują. Dość niepewnie czuje się 

Szulc i Niewiadomski. Piękne wy. 

sunięcie KowaIllklego do Stolar­

skiego, którego centrę Hahn mo-

~!!!~~!!~!!!~!!!~~!!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!!!!!!
!!!!!!!!!!! mentalnie skierowuje lla bramkę 

;; 
przynosi Turystom prowadzenie. 

Sędziował dobrze p. Szer. Publl· 

czności 1000 osób. 

Po wczorajszych wynikach ta­
bela rozgrywek o mistrzostwo Lo 
dzi przedstawia się następują.co: 

zwgc:ieżgla 10:4 
na mie zJnarodow,ch zawodach bokserskich 

W czorajsza impreza bokserska skłch zaliczyć również należy Apot trzeciej rundzie otworzył Hasse 

.,Unionu", nie ba~ząc na staranny kanie Kocha (Wrocław) z KUmcu Stibbema arterję nad oldem - nie 

dobór zawodników. nie wypadła kiem. Cała walka przeszła pod zmniejszyło to jednak oga1a lo­

t.ak korzystnie jak nas do tego. znakiem wysokiej przewagi Klim- dzianina, który obsypał gdańs~za 

.,Union" Już prawie przyzwyczaił. czaka, jednak obrona niemca i je- nina całemi serjami ciOSÓW z pół­

~ie mowa z tego tytułu nikomu go twardość były godne uznania. dystansu. Orzeczenie sędzIów­

robić zarzutów: walki w znaczeniu Oczekiwany ze szczególnem za- remis - było stanowczo krzywdzą 

aysto pugUiatycznym z małymi naiłowaniem wystę Seweryniaka ce Stilłbego. 

wyjątkami nie udaly się; nie było był dla b. wielu zwolenników te- BUtner z Wrocławia, startujący 

w nich ani ładnego boksu, aui wer go bitnego i spokojnego boksera w wadze piórkowej, przeciwko 

wy i serca. dużetn ł'ozczarowaniem: Sewery- Zielińskiemu (Widzewska Manu-

Mówimy, że walki nie udały się niak nie wykazał swej zwykłej faktura) był zupełnie niepotrzeh-

"małymi wyjątkami, gdyż na b. wysokiej klasy. prowadził nym Importem; mamy takich bo· 

osiem meczy były niektóre ładne wprawdżie przez cały czas, jednak kserów w Łodzi pod dostatkiem. 

ciekawe. prowadził bez zapału i jakby bez ZielińskI, operujący trochę za bar· 

Najladniejszego boksu należy woli zwycięstwa. Stannek z Wro- dzo lewą, spokojny i pewny, zwy 

uukać w lekkich wagach. Ta sta- cławla przedstaWił się jako bokser cięiył z łatwości". _ 

ta zasada mUośników szlachetnej rutynowany i niezwykle przytom- W Jedynej parze czysto lokalnej 

sztuki pugilatorskiej nie zawiodła ny. ZwycięStwo Sewerynlaka przy walczyli CJunlelewskl (IKP) i Szcze 

'; tym razem. NajmiJszą dla oka jęła publiczność gwizdaniem. Był paniak (Sokół). Szczepaniak nie 

walkę da1ł bokserzy wagi koguciej to raczej protest przeciwko temu, jest jeszcze dostatecznie przygoto­

- Lentski z Gdańska i nasz praw- że Seweryniak walczył gorzej niż wany ani moranie, ani technicznie 

dziwie dobry bokser Cyran. W wal zwykle, niż protest przeciwko sa-. do walki wobec publicZDMci. Nie­

ce tej widzieliśmy szeroką skalę memu wynikOWi, który - choć wiele umie l Jest tchórzem. Chmle­

ciosów i uników, jakiem i dysponu- trochę surowy dla niemea - był lewskł pokonał go w ładnym stylu 

je zarówno gdańszczanin jak ł Cy- jednak sprawIedllwy. i byłby dotarł do k. o. gdyby nle 

ran, mecz ten prowadzony był w Przeciwnilca Stibbego - Haase- poddanie się przeciwnika w trze­

ostrzem tempie i przy zupełnem go z Gdańska - poprzedzała fa- cie) rundzie. 

prawie wyrównaniu sił obu wal- ma doskonałego pięściarza i groź- Dwaj debiutanci w wadze dęt· 

czących. Zwłaszcza podobały się nego dla naszego mistrza rutyni- klej - Kessel (Wrocław) ł Ktenez 

kontry Cyrana. Wynik nierozstrzy sty. Gdańszczanin, wyżs.,;y i z dłuż (Union) ubawili setnie publiczność 

~nięty był zupełnie sprawiedliwy. szym zasięgiem ramion, nie wiele całą serJą min i gestów nie W8p61-

Również Baranowslti - rasowy mógł wskórać wobec siły f1zycz.. . nego z boksem nie mających. W 

puncher i zawodnik z temperamen- nej i ostrych sierpowych Stibbego. I repertuarze ciosów, jakiemi do­

tem - pokazał po raz pierwszy Szedł tedy świadomie do zwarcia. J tychczas dysponuje otyły Kreuez 

'le umie nietylko walczyć z dystan W forcingu jednak był Stibbe J nie brak było i płaskieh uderzet\, 

su, lecz i w walce wewnętrznej i lepszy i stąd cała prawie walka, I równIeł: boksowi obcych. "Cierpll­

że jest bokserem praWdziwie war- poza Pierwszą rundą miała prze- wością i pracą"... powiada pnysło 

tośoiowym. Zwłaszcza druga run- bieg raczej dla Stibbego korzyst- wie. Zobaczymy, moZe kiedyś obaj 

da meczu obfitowała w ciekawe ny. W drugiej rundzie ładuje Has- debjutantł wyrosną na małych 

1!1omenty w infightingu. W trze- se kilka ostrych sierpowych, któ- Dempsey'ów ... 

ciej rundzie zdobył Krause - re Jednak nie niepokoją Stibbego; Sędzia ringowy, p. Kannenberg, 

,wym &pokojem i może więlcsz, w tej samej rundzie, w chwili gdy był Jak zwykle uwaZoy i przyłom­

rutyq Punkty, które ;aw.tyły o HUIe próbuje odbić s.t, od UD .- ny. Wykazał Jednak duZą wrazIi­

łego - slabem ZTe5Ztą zwyełfł" I obaJ .wodn.lą W7PadaJlI przez j w~ aa awarcia, z których DłeJed­
stwie. Do wan, interesującyClJ j SZJI::J'y, szc:zęś1iWy,u .zbi('glem Dko- no uznał za break. 0fóIn1 W)'Dik 

oiepozbawionych walor6'W bokser- liczności przee san nt y boczne. W ,MltZtI iW dla ł..odD. 1k. 

W niedługim czasie atak LKS re­

wanżuJe się pięknym, nie do obro­

ny strzałem PeJł. Już po kUku mi· 

Dutuh wfzyta fioletowych pod 

bramką czerwonych przynosi im 

drugi punkt, uzystcany przytomnie 

1. WKS 2 1 2:0 

2. Turyści 2 . 1 4:2 
3. LKS 2 2 7:8 

4. LTSO - 2 4:7 

• - ..W jNl@ 

Radiow, raid motoc,klow, 
ZwyciEłżyła grupa p. Kestenberga bez punkt6~ 

karnych 

W czorajL'izy .raid motocykJo· 

wy Unienu kierowwny przez 

radjostację łódzką był generaJ 

tlą próbą przed wielką impre­

zą projektowaną na rok przy­

szły. Wyniki były bardzo do­

bre, gdy1: zainteresowanie się 

raidem po za Łodzią ogarnęło 

nawet małe miasteczka, a na­

wet i wioski prol&Z które prze­

biegała tra5a biegu. 

Na starcie zgromadziło się 

zgÓI1l 50 zawoaników, wśród 

MÓfrych widzimy niemal 

wszys.tkich najlepszych moto­

rzystów Lodzi. Po dokonaniu 

losowania przydzieleniu 

jeźdzc6w do jednej z plęc.lU 

~up eskapada motorzystów 

wyrus.zyła do radjostacji, gdzie 

leade1'2Y otrzymali koperty, któ 

re zawierały dla da.nej grupy 

wskazówki, w razie zmylenia 

trasy i niemożliwości malezie 

nia kienmku przy pomocy od­

biomi.ka. 

Pierw.sza grupa pod prze-

wodnictwem p. Me.ncls została 

skierowarna do KonsŁantynowa, 

drugą prowadził p. Buckley do 

Pabjanic, trzecią p. Schon­

bom do Zgierza, czwarta 

p. Millera otrzymała marszru· 

tę w kierunku Chojen, wresz­

cie piąta - p, Kesłenhetl(Q -

do N()worolnej. 

W czułe jazd1 mct_" 

łódzka nadawała leaderom dal­

szy kierunek marszruty. Jedy­

,nie tylko grupie prowadzonej 

przez p. Kestenberga udało się 

przebyć ciężką trasę bez pun­

ktu karnego. Inne glrupy do­

brnęły do celu traeąe punkty 

kameo Jedyny wypadek zany­

lenia trasy i niemoż,ności kie· 

rowania się wskazówkami łódz 

kiej radjostac.ji mamy do zano 

towania w grupie prowadzo­

nej przez p. Schonborna. Do· 
piero po otworzeniu otrzyma­

nej na starcie koperty dowie .. 

dziaJIlo się o mecie. W ogólalej 

klasyfikacji pierwsze mJe,l6ce 

zajęła grupa piąta p. Kesten· 

berga bez punktów karnych. 

kierowana zapom<>eą świetne­

go odbiornika PhiUpsa, pr'zed 

grupą Millera (odbiomik Au­

djoo), Buckley'a (Mareoni) -

25 punktów karnych i grupą 

Mencla (Natawjs). Ostatnie 

miejsce w ogólnej klasyfikacji 

zajęła grupa p. Schonboma I 

odbiornikiem firmy Reicher. 

Okazało się, iż meta raidu 

wymaczona została w Pabjaru. 

cach. Or,ganizacyjnie impreza 

wypadła b. dobrze, 00 jest wieJ 

ką zasługą S. S. Un,ionu, któ' 

ry już ni ejed.nokrotnie do­

wiódł. że pod t"m wtględem 

rzadko kto dor l-",ynać mu mo­
U. 
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Dziś urocz,sta pre jera 

l' 

Piosenki chóralne w wykonaniu 

Z ,I CZ 
Wolna przeróbka z powieści Andrzeja 
S t r u g a "Fortuna kasjera Śpie­

wankiewicza" .... 
Scenarjusz: Anatol Stem 

Reżyser: Mjchał Waszy(iski 
Kie.rownik produkcji: J6zef Roząn 

Kierownik muzyczny: Adam _Szpak 
Zdjęcia: Jan The~er 

Dekoracje: arch. Stefan · Norris 
Kierownik literacki: Karol Husarski 
Teksty djalogów i piosene.k Konrad Tom -REKORDOWA OBSADA: 

Bogusia·. SAMBORSKI 
BET'Y IMANN, 

pierwszego polskiego 100 proc. filmu 
d,ź~iękowegą" ,móWioneg,o _ ,i _ śpiewa­
nego-.- . ' - Wytw,6rlili ,"As-Film" 

.' 

" " -" 

Orkiestra jazzbandowa 

Chóru Dana. 
Dustracja muzyczna w wykonaniu 

Orkiestry Filharmonji Warszawskiej. • 
Zula Pogorzelska, Eugeniusz 
Bada, Kazimierz Krukowski, 
Adolf D,msza, H. SteDowska, 
Pauel Owerlo. S. Szwarc. 
L. Kraszewski. L. O.ron. L. Re­
cheński. O. Kaclanowski. I-cia • H Ił Dr, k a G o I d a . 

Początek seansów o g. 6, 8 i lO-ej w. 
Passe~partouts i bilety ulgowe bez 

względnie nieważne. lelnl 16110 -Grski i inni. 

= TEATR MINIATUR = 

DtwlĘKOWE KINO " KA M f l f I n " I Z A pD. 'lir, arf, Uf, " .. I ...... .. 
KILIŃSKIEGO 178. 

Dziś DO raz ostatni! 
Wielki film produkcji europejskiej. 

Dole i niedole dziewczęcia zamorskiego, 
która zakochała się w pięknym żeglarzu 

Pokusy Europy 
~6:~;~~: nasz rodak IRO 5 gm, 

Liljana Harvey, Harry Halm. 
Nadprogram: Dodatek dźwiElkowy. 
Początek: w seboty, niedziele i św:i~ta 
o godz. 3.30, w dni powsżednie o godz. 

, 5.30, 7.30, 9.15 . 

Kupię okazyjnie 

~ U m Y ~illt~[ln~ 
prz~dwoj~nn~ 

Oferty sub. "Dolar" do admin. 
"Głosu Por." 

BIŻUTERJA, 

zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
"Preciooa", Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. . 7433-8 

w Kinie SD6łdzielni 
'Sienkiewi CZEt 40 · 

Dziś j dni nas~pnyeh 
rewja Nr. 3 p. t. 

" W!lJ!rH~ !If K R ( [r' 
w 2 częściach -16 obrazach, pióra 

Hemarll, Toma, Remusa, Buma, 
i Wło-bora 

UDZIAt PRZYJMUJĄ: 
J. Chojnacka, J. Leonowlcz, E. 
Waczyń8ka, W. Modrzeń.kl, Lopek 
Boruński, B. Orllń8kl, Z. Suwalski 
oraz para baletowa Dubrowaka-

Taurydzkl i 6 revue-glrls. 
W PROGRAMIE: 

Inscenizacje, _skecze, numery solowe, 
- zespołowe, atrakcyjne- j inne. ' 

Własne dekoracje, kostjum, i efekty 
świetlne. 

Reżyserja: B. Orlll\8kl. 
Confer«:ncierka: J. ChoJnacka. 

Baletmistrz: J. Taurydzkl. 
",' Dekoracje: Wł. Nowakowski. 

Kier. muz. C. Kantor. 
Pocllltek przedstawień o gpdz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i ś",ięta 
3 przedstawienia o godl. 5.45, 7.45 

i 9.45 wiecz. 
, Ce1\Y . miejsc od zł. 1.30 do zł. 3.-

DR. 

SI. Bibergal 
MONIUSZKI 11 

TELEFON 168-22 
Choroby .kórn. I weneryczna, 

_ elektroterapIa 

P'.,Jmuje od 8 -·jO I od 5-8 w, 
w niedr;; od , tO 18. 

Klo pragnie 
ulepazyć I uprościć awoJą 
buchalterJct zaoszczędzIć 
czas I pracą mieć codzienne 

bilanse 

Niechaj przychodzi 
na księgowość 
przebitkową 

szwajcarską 
PRZEJŚCIE na ~ metodę W 

kaid •• chwili motllwe. 

Zaprowadzenie przyjmuje 
bliłszy~h Informacji udziela 

D. R~ PIBiller 
&.6d:t, Kopernika Gl, 

. Tel. 166-88. 
- 9645-3 

REORGANiZACJE.. . 
. Z~prow~dzenie też inny~h metod ' 

Kontrola ksiąg handlowych. 
Sporzlldzanie bilansów 

.' • , ~ • • ,'o • I 

, . . :~,., 
. . .' " . 

L-E'CZNI·CA 
lekarav ' sp_cJallał6w 
prę G6rnym" Rynku , -

Plołl'kowsha 294, tel.129·S9 
(pn, pUistanko tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiec:e. 
w nied.iele i świeła do 2-ej po poł 
W"r.łkle , specJalnołcl I denty. 
s'Jka. Kqplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elekt..,.acJa, Roentgan 
slIC.aplenla, anall_., (inoczu, kału ­
krwi, plwocin, wydaielin. ltd.) " ,Opa~ 

lIaąJe, opatrunki. . _ 
Wilit, na miasto. Por.da 4 ał. ' 

Porada d8nłl8łJc:.na orac w.nas 
,o10810.na dla chor6b skórnJah 

, i wenervcanvc:h 
3 Z&.OTc. 

3370 dolar' 
na I-sz,m numerze hipoteki 
12 Droc. rocznie (w śródmieściu) 

do sprzedania 
Oferty sub. do admin. 

używaną dobrze ub'zymaną ,
- Kupimg . 

. snowarkę stożkową 
_ dp o.nÓw o szerokości 80 cali ang. lub szerszych 

Oferty _ składać pod lit. ..A. B.· w administracji 
,. • , - - .Głosu Porannego' 672-3 -.----- ~. 

I ' I .P ... ~ . ar. 
I ... NAjf,EPSZE CIASTKA I 
I [UKI( H'nlft . t'60MOlln~Klf60 I 
I PRZEJAZP, l, ' TEL. 138-72 i 20\0;·81 I -- .... 

NIEMIECKIEGO: 
konwer·sacji, gramatyki i lite­

' ratU'ry wyucza' 'szybką metodą 
"~ a.bsolwentka Niemieckiego gim 

nazjum. Dzwonić 127-34, mię­
dzy 2-- 3~ luh 8 - 9~ w. -

888-3 

Prenumerata miesi~c~ita "m~su POl'a!,nego~ ae wszystkie mi. do· Ogłoszeni-a aa wierśz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sz~ strOn8 1 U., w tekście 50 gl 
datkami wynosI w ŁodZI zł. 5.60, za odnoszeme - nadesłane po iekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr:, wyżej '-' 40 gr. Zwycz~jl\ 

40 groszy, z puesylką pocztową w kraju '- zt 6.~0· ~agranicll - 31. 10.- - (str. 10 SJlpalt) 12 gr., Drobne 15 gl'. za wyraz; najmniejsse ogłoszenie al. 1,:50 gr. ' POB.l:lJkiwanie p.rac.y 10 gr 
\ . . Z8 wyraz; n~jmniej8~e al. 1.20 gr. qglos~enif! Za.l~c.y_nowe ,i zaśi.u~inow~ 12\ .~~ 9g~ąszenia zamiejaoowe obli 

ROkopisów -recli:l1rcja nie zwraca. OiHlhe , s~ o 50 ,pro'c; drotel, fI~m, .'łg"an~c.nyoh 0- 100 .. P1DC • . ,Z/\ f1skOSlenla tabelaryczne- lub fanfaz; 'dodatk. ~Oo/ 
-&d--a-k-tor.-.-!.....;u;,;;g,!;e;;.n...!D:.u~..:..;s~z..;.-..;;K~r,;..o..:..;n:.:..m..:!.-a-n~--Z...;,a-wy-dur--n-ic-t-w-o-_P-I'-a-s-'Q· ·_" .~W-y-d":"6-'w'-m-·-C!il-a":"""8P-.-Z-0Rl'--"'. -odp.: Euganju8z KrOllman. W dmkami własnei Piobkowsb loi. 




